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Pomyślny start 


do realizacji Planu 6-letniego 


Przemysł patoi wykonał w styczniu plany 
produkcyjne — z poważnymi nadwyżkami 


WARSZAWA (PAP). — Przemysł państwowy w styczniu br., pierw 


szym miesiącu Planu 6-letniego — wykonał plany produkcji 
nadwyżkami, 
w stosunku do roku ub. zostały w wielu wypadkach poważnie 


niejszych artykułów z poważnymi 


niesione, 


Wykonanie płanu 


w/g ilości następująco: 

PRZEMYSŁ WĘGLOWY wyko- 
nal plan wydobycia węgla kamien- 
nego w 102,6 proc. Na pierwszym 
miejscu pod względem  przekrocze- 
nia planu znajdują się Zjednocze- 
nia: bytomskie! rudzkie, zabrskie, 


jaworznicko - mikołowskie i ryb- 
nickie, 
ENERGETYKA wykonała plan 


produkcyjny w 106 proc, Elektrow- 
nie cieplne przekroczyły założenia 
plahu o 53 proc, Elektrownie wo- 
dne zaś o 30,5 proc. W realizacji 
planu wyróżniły Się zjednoczenia: 
górnośląskie, dolnośląskie i bydgo- 
sko - toriińskie. W porównaniu z 
analogicznym okresem roku 1949 
produkcja elektrowni zawodowych 
wzrosła 4 18 proc. 

PRZEMYSŁ WŁÓKIENNICZY — 
wykonał w 105 proc. plan produkcji 
przędzy bawełnianej i tkanm ba- 
wełnianych. w 108.proc. plan pro- 
dukcji przędzy wełnianej, w 108 
proc, plań produkcji tkanin wełnia- 
nych wykończonych, w 101 proc. — 
tkanin jedwabnych gotówych oraz 
w _105 proc. plan- produkcji wyre- 
bów dzianych. 

PRZEMYSŁ PAPIERNICZY wy- 
konal plan produkcji papieru w 105 
DOC e 
PRZEMYSŁ SKÓRZANY przekro 
czył o 14 proc. plan produkcji skóry 
podeszwowej oraz o 6 proc. plan 
produkeji obuwia skórzanezo. 

PRZEMYSŁ MOTORYZACYJNY 
przekroczył o 10 proc. przewidzianą 
płanem cyfrę produkcji ciągników 


oraz o 86 proc, plan produkcji sa- 
mochodów: ciężarowych. 
PRZEMYSŁ MASZYNOWY wy- 


konał 112 proc., planu produkcji płu 
zów traktorowych. 220 proc. — ko- 
paczek konnych, 108 proc. — narzę- 
dzi chirurgicznych, 109 proc. gazo- 
mierzy, 105 proc. — wodomierzy, 
103 „proc. siewników Konnych oraz 


191 proc. planu produkcji mikro- 
skopów. 

PRZEMYSŁ ELEKTROTECH- 
NICZNY wykonał 101 proc. planu 


najważ- 
pomimo, że plany te 
pod- 


produkcyjnego | produkcji aparatów elektrycznych, 
na styczeń br. w poszczególnych ga 112 proc. planu produkcji 
łęziach przemysłu, przedstawia się 


wyro- 
bów telekomunikacyjnych oraz 104 


proc. planu produkcji żarówek o- 
świetłeniowych. 
Płany produkcyjńe przekroczyły 


również bardzo poważnie WSZYST 
KIE BRANŻE PRZEMYSŁU ROL- 
NEGO I SPOŻYWCZEGO. M, in, 
przemysł cukierniczy Se 
plan produkcji cukierków o 5 proc. 


GENEWA (PAP). — Ź: Paryża do 
noszą, żę przedstawiciel Stałego Ko 
mitetu ¿ Światowego Kongresu ØO- 
brońców Pokoju przeprowadził wy 
wiad z przewodniczącym Komitetu 
prof. Joliot - Curie na temat naj- 
bliższych zamierzeń Stałego Komi- 
tetu w dziedzinie popularyzacji i or 
ganizacji akcji pokojowej. 

PYTANIE: Na ostatnim zebraniu 
w Rzymie Stały Komitet Światowe 
go Kongresu Obrońców Pokoju po 
stanowił przedłożyć parlamentom 
całego świata propozycje, zmierzą- 
jące do utrwalenia i zapewnienia 
pokoju. Co uczyniono i zamierza się 
uczynić w tej mierze? 

ODPOWIEDŹ: Postanowienie to 
dało początek wielkiej akcji propa 
gandowej, która rozwija się w róż 
nych krajach: w różnej formie. W 


czekolady i kakao — o 7 proc, oraz 
pieczywa cukierniczego — o 8 proc. 

PRZEMYSŁ SUROGATÓW KA- 
WY I NAMIASTEK SPOŻYW- 
CZYCH wykonał w 110 proc. plan 
produkcii budyni i pulchników o- 
raz w 105 proc, pian produkcji su- 
rogatów kawy i cykorii. W produk- 
cji drożdży przekroczono plan o 6 
proc. 

PRZEMYSŁ TŁUSZCZOWY wy- 
kanał 109 Proc. planu produkcji ole- 
ju rafinowanego, w 105 proc. — 
margaryny, w 102 proc. — mydeł o- 
raz w 104 proc. — proszku do pra- 
nią. 


PRZEMYSŁ FERMENTACYJNY 
zaplanowaną produkcję piwa prze- 
kroczył 0 16 proc, wina zaś 05 
proc, 

POLSKI MONOPOL TYTONIO- 
WY wykonał plan produkcji papie- 
rosów w 103 proc, cygar — w 104 
proc, į tytoniu — w 103 proe. 

Przekroczono poza tym o 75 proc: 
plan produkcji drożdży pokarmo- 
wych i o 15 proc. plan produkcji 
butanolu. 

Wykonały lub przekroczyły plany 
produkcji majważniejszych artyku- 
łów również przemysły: chemiczny, 
mineralny, hutniczy, drzewny i po- 
ligraficzny. 


KG Bułgarskiej Partii Komunistycznej 


Komitet Centralny PZPR 0- 
trzymał od KC Bułgarskiej Par 
tii Komunistycznej depeszę na- 
stępującej. treści: 

Drodzy Towarzysze! 

W imieniu KC Bułgarskiej Par 
tii Komunistycznej oraz mas 
pracujących naszego kraju wy- 
rażamy Wam serdeczną wdzięcz 
ność za udział wy naszej żałobie 


Plenarne 


do KC PZPR 


iza przysłanie delegacji w zwią 
zku ze zgonem najbliższego 
współbojownika Georgi Dymi- 
towa — towarzyszą Wasyla 
Kolarowa, wybitnego działacza 
międzynarodowego ruchu robot 
niczego, naszego ukochanego pre 
zesa Rady Ministrów i członką 
Biura Politycznego KC Bułgar- 
skiej Partii Komunistycznej, 


posiedzenie 


Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Łodzi 


W dniu onegdajszym w lokalu 
wlasnym przy ul. Kopernika 8 sd- 
było się plenarne posiedzenie Komi- 
tetu Wojewódzkiego PZPR, 


Na posiedzenie przybył członek 
KC PZPR tow. Mateusz ks oraz 
członek Wydziału Organizacyjnego 


KC PZPR tow. Skonecki, 

Referat na temat realizacji uchwał 
IF Plenum KC PZPR wygłosił sekre 
tarz K. W. tow. Witold Sienkiewicz. 

Referat o sytuacji na odcinku spół 
dzielczości produkcyjnej i o dalszych 
zadaniach Partii w tej dziedzinie wy 
głosił sekretarz K. W. tow. Włady 
sław Nieśmiałek, 


Planowy s 


W dyskusji zabrali głos tów. tow.: 
Suski, Bok, Wigura, Lisek, Moraw- 
ski, Pomrykała, Michałkiewicz, Dunia 
kowa, Lewandowski, Kubicki, To- 
mas, Szafrańska, Kuliński, Banas 
siak, Sienkiewicz, Klusek, Glinicki, 
Pacholczyk, Kwiatek, Kusiak, Ol- 
czak. W dyskusji zabrał także głos 
tow. Mateusz Oks. Podsumował dy- 
skusję I sekretarz KW i KŁ tow. 
Władysław Dworakowski. 

Po omówieniu spraw organizacyj” 
nych zostałą jednomyślnie przyjęta 
eae t 


skup zboża 


rozwija się dAn na terenie całego kraju 


WARSZAWA (PAP). — Planowe 
formy skupu zboża, wprowadzone 
przed kiłkoma tygodniami w celu u- 
porządkowania tej dziedziny han- 
dlu, stopniowo przynoszą coraz lep- 
sze rezultaty, Szczególnie na tere- 
nach o przewadze chłopów mało i 
średniorolnych. 

Najlepiej w styczniu wykonały 
plan woj. krakowskie į rzeszowskie, 
Systematycznie od szeregu dni wy- 


Wielka akcja w obronie pokoju 


Stały Komitet Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju — wysyła lelen gacje 
do wszystkich parlamentów świata 


Oświadczenie prof. Joliot-Curie | 


więcej niż 50 krajach Świata propo 
zycje Komitetu poddane zostaną 
pod zatwierdzenie ludności, a nastę 
pnie przedstawione parlamentom i 
ciałom samorządowym. Akcja tego 
rodzaju odbywa się obecnie w licz 
nych krajach Ameryki Łacińskiej, 
Bliskiego Wschodu, we Francji, 
Włeszech, Australii, Kanadzie i wie 
lu innych krajach. Tysiące człon- 
ków rad miejskich we Włoszech i 
Francji poparty propozycje pokojo- 
we, spracowane przez Stały Komi- 
tet Światowega Kongresu Obroń- 
ców Pokoju. 

PYTANIE: Jakie to były propozy 
cie pokojowe? 

ODPOWIEDŹ: Propozycje poko- 
jowe dotyczą następujących spraw: 
1) zaprzestania wyścigu zbrojeń, re 
dukcji budżetów wojskowych i 


zmniejszenia stanu liczebnego 
wojsk, 2) zakazu broni atomowej, 
3) zaniechania wojen interwenceyj- 
nych, w szczególności w Indonezji, 
ną Malajach i we Vietramie, 4) za 
przestanią represji przeciwko zwo- 
lennikom pokoju na całym świecie, 
5) zaprzestania „wojny nerwów“ i 
zawarcia paktu pokoju między wiei 
kimi mocarstwami 


PYTANIE: Czy te propozycje prze 


dłożone już niektórym  parlamen- 
tom? 
ODPOWIEDŻ: Według posiada- 


nych przeze mnie wiadomości prze” 
dłożono je parlamentowi Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej o- 
raz parlamentowi  rumuńskiemu, 
przy czym oba te parlamenty zobo 
wiązały się jednogłośnie do popar- 
cia tych propozycji. 


- Zbrodnicze antypolskie intrygi 


twórców agresywnego paktu atlantyckiego 
Zeznania szpiega Robineau skompromitowały mocodawców wywiadu akcaókien, 


SZCZECIN (PAP). — Zeznając w piątym dniu rozprawy przed 


Rejonowym Sadem Wojskowym 
znał, 


tów wywiadu francuskiego w Polsce, prowadzony był 
„paktu atlantyckiego”. Oświadczenie 


w Szczecinie Andre Robineau przy 


że wywiad agresywny iprawiany przez niego i innych agen- 


dla państw 


to złożone zostało podczas 


ujawniania niektórych materiałów szpiegowskich, uzyskanych przez 


Robineau lub na jego zlecenie. 


Volksdeutsche, SS-mani i „kapo' 
protegowani b. „dwójkarza* Klimczaka 


| Świadek WŁADYSŁAW CHMIEL 
NICKI był prezesenr koła dawnego 
Związku b. Więźniów Politycznych 
wówczas, kiedy Klimczak został wy- 
brany na przewodniczącego Komisji 
Weryfikacyjnej., Od tego czasu w=- 
ryfikącja poczęłą szwańkować, tak, 
że pod koniec 1948 r. musiano prze 
prowadzić ponowną weryfikację, po 
zostawiając z przeszlo 500 człon“ 
ków koła tylko 175. Wśród usunię: 


tych znajdowali się m. in. volks- 


deutsche, ss-mani i „kapo“ z obo- 
zów koncentracyjnych. 
W tym miejscu osk. Klimczak 


kwestionuje zeznania świadka, doty- 
czące jego działalności w Związku 
b. Więźniów i wyraża chęć złożenia 
ważnego oświadczenia, Przewodni- 
czący stwierdza, żę oskarżony bę- 
dzie mógł złożyć to'oświadczenie w 
późniejszym czasie. 


Osk. Pielacki wciągnął do haniebnej 
pracy szpiegowskiej pracowników kolejowych 


Świadęk WACŁAW ROMACKI — 
kolejarz, rozpoznaje na ławie oskar 
żomych Pielackiego, który wo weią* 
gnął do pracy szpiegowskiej. Romac 
ki był nadzorca zuchu i w związka 
z tym Pielacki zażądał od niego wy 
każów transportów wojs skowych, któ 
re wpisywano do oddzielnej książii. 
Również na jego żądanie FRomacki 
dustarczył planu pewnego węzła ko 
lejowego. Pielacki przyznał się Ro- 


mackiemu, że pracuje w wywiadzie 
i nakazał mu milczenie. 

Również świadek DANIEL AN- 
TONOWICZ, pomocnik maszynisty, 
został zwerbowany przez Pielackie- 
go w wyniku znajomości, jaką za” 
warł z nim przy okazji kupowania 
mleka u jego teścia Szaroty. Pielae 
ki dowiedziawszy się, że świadek 
odprowadzał transport wojskowy, 


nzyskaniu ich oświadczył świadka- 
wi, że współpracuje z wywiadem 
przy konsulacie francuskim ji powie 
dział Antonowiczowi, żeby milczał, 
bo inaczej może być „sprzątnięty”, 

Przy innej sposobności  Piełacki 
wyciągał od świadka dane, dotyczą- 
ce jednostki wojskowej, do której 
szedł transport informacje o 
czołgach i o oficerze, który konwo” 
jował ten transport. Kiedy Antono- 
wiez powiedział Pielackiemu, że śpie 
Szy się, bo musi nasmarować paro- 
wóz do nowej jazdy, Pielacki powie- 
dział mu, żeby się nie śpieszył, boa 
parowóz może pojechać i nie nasma 
rowany. 

Świadek JAN MIZGER pracował 
w jednym biurze w Dyrekcji Lasów 
Państwowych razem z oskarżony 
Blausteineń vel Borkowskim i wie- 
dział, że Blaustein jeździ do konsu- 
tatu franceskiego do Szezeciaa. W 
Czasie jednej z rozmów  Blstustein 
przyznał się, że pracuje w wywia- 
dzie francuskim i zaproponował Miz 
gerowi współpracę, 

Kiedy pewnego dnia świadek zo- 
stał delegowany do nadleśnictwa w 
ctlu dokonania tam pomiarów, Blau 
stein polecił mu zdobycie płanu po- 
iożonego nie opodał lotniska, dając 
mu wskazówki, aby plan ten sporzą 
dzi wedlug mapy wiszącej w biurze 
katastralnym. Blaustein lubił pić 
wódkę i parę razy przywiózł ze 
Szczecina francuskie papierosy. Ja- 


domagał się od niego informacji. Po |ko mierniczy, Blaustein mógł poru- 


szać się na terenie całej Dyrekcji 
Lasów Państwowych. 

Na tym kończy się przesłuchanie 
świadków, po czym sąd uznaje za 
ujawniony szereg dokumentów znaj- 
dujacych się w aktach Sprawy. 

Z kolei nastąpiła KONFRONTA- 
CJA OSKARŻONYCH: PIELACKIE 
GO I ROBINEAU, podczas której 
prokurator okazał oskarżonemu Fran 
cuzżowi kartkę z wykazami lotnisx, 
znalezioną przy Pielackim. 

PROKURATOR: — Czy kar- 
tka ta jest pisana przez oskar- 
żonego? 

ROBINEAU: — Tak. 

PROKURATOR: — Jakiego ro 
dzaju były te informacje? 


ROBINEAU: — To były in- 
formacje wojskowe. 
PROKURATOR: — Oskarżo- 


ny powiedział, że był to wywiad 
agresywny, Co oskarżony uważa 
za wywiać agresywny? 

ROBINEAU: — Jest to wy- 
wiad wojskowy. 


PROKURATOR: — Dla czy- 
ich cełów robiony był ten wy- 
wiad? 

ROBINEAU: — Dla krajów 
paktu atlantyckiego. 

PROKURATOR: — Czy na ich 
użytek zbierane były te informa 
cje? 


ROBINEAU: — Tak jest. 


(Dokończenie na str. 2-ej) 


PYTANIE: Czy Komitet przewi- 
duje wysłanie delegacyj celem prze 
dłożenia propozycji pokojowych po 
szczególnym parlamentom i do ja- 
kich krajów zostaną wysłane te de 
legacje? 

ODPOWIEDŹ: Tak jest. Delega- 
cje takie zostaną wysłane m. in. 
najpierw do Związku Radzieckiego, 
Stanów Zjednoczonych, Włoch, 
Francji, Meksyku, Belgii i Holandii. 
Następnie wysłane będą delegacje 
do Indii, krajów skandynawskich, 
krajów Ameryki Łacińskiej i do 
krajów Bliskiego Wschodu, 


PYTANIE: Kiedy wyjadą te de 
legacje? j 
ODPOWIEDŹ: Zamierzamy wy- 


słać pierwsze delegacje pod koniec 
lutego lub z początkiem marca br, 
aby rezultaty osiągnięć delegacji 
można było zakomunikować sesji 
naszego Komitetu, który, jak wia- 
domo, zbierze się w Sztokholmie 
między 16 a 19 marca br. 


PYTANIE: Jak przyjmą, zdaniem 
pana, poszczególne parlamenty pro 


pozycje pokojowe, opracowane 
przez Komitet? 
ODPOWIEDŹ: Nie moją jest 


rzeczą odpowiedzieć na to pytanie. 
mogę natomiast stwierdzić, że milia 
ny ludzi na całej kuli ziemskiej wy 
powiedziały się z entuzjazmem na 
rzecz naszych propozycji  pokojo- 
wych. Rozwój akcji pokojowej wska 
zuje, że cieszyć się ona będzie coraz 
to większym poparciem narodów 
świata i pozwała nam wnioskować 
że uwieńczona ona zostanie całko- 
witym powodzeniem. 


konywane są i przekraczane dzienne 
plany dostaw zboża w woj. Jubel. 
skim i warszawskim, Nastąpiło rów 
nież wyraźne ożywienie podaży w 
woj. poznańskim i białostockim, 

Doświadczenia powiatu tarnowskie 
go i kilku innych powiatów, w któ” 
rych planowy skup zboża rozwinął 
się pomyślnie od pierwszych dni, 
wzbogacone nowymi, jeszcze dosko- 
nalszymi metodami organizacji sku- 
pu, stopniowo upowszechniane są w 
różych województwach, 

W woj. poznańskim, które w pierw 
szym mriesiącu planowego skupu zbo 
ża dostarczyło kilkadziesiat tysiecy 
ton pszenicy, jęczmienia i żyta, płan 
przekroczyły powiaty: Zielona Góra, 
Sulęcin, Kościan, Chodzież, Wol- 
sztyn, Rzepin i Gubin. W granicach 
od 90 do 100 proc. wykonały plan do 
staw powiaty: Kalisz, Oborniki, 
Wschowa i Kępno. 

Wiadomości o nadchodzących do- 
stawach zboża radzieckiego już w 
pierwszych dniach odbiły się „na 
przyśpieszeniu sprzedaży zboża. Sy- 
gualizowane są wypadki sprzedaży 
znacznych ilości zboża przez boga- 
czy wiejskich, m. in. w woj. poznań 
skim. = 

© istnieniu bardzo jeszcze poważ- 
nych nadwyżek zboża świadczy oży- 
wiona praca prywatnych młynów go 
spodarskich, które w wielu miejsco- 
wościach pracują na trzy zmiany, do 
konując przemiału dla indywidual- 
nych gospodarstw wiejskich. 


Brutalny napad 
policji francuskiej 
na redakcję dziennika „Liberte“ 


GENEWA (PAP). — Z Paryża do- 
noszą, że 10 bm. policja francuska 
wtargnęła do lokalu redakcji dzien- 
nika komunistycznego „Liberte* w 
Lille, usiłując zająć afisze potępia- 
jące okrucieństwa korpusu ckspedy 
cyjnego i domagające się zakończe” 
nia wojny z Vietnamem, 

Kilku redaktorów zostało ciężko 
pobitych przez policję, 7 zaś areszto 
wano. Jednego z aresztowanych re- 
daktorów „Liberte policja biła je- 
szczę w samochodzie policyjnym. 

Wskutek stanowczej postawy per 
senelu redakcyjnego oraz Domocy 
okolicznych mieszkańców, policja 
zmuszona była wycofać się z loka- 
lu redakcji. Bezpośrednio potem za- 
częły napływać do redakcji dzienni- 
ką delegacje robotników z wyraza” 
mi sympatii i solidarności, Robotni- 
cy przystąpili do natychmiastowego 
rozklejania afiszów, które usiłowa- 
ła zająć policja. Aresztowani dzien- 
nikarze zostali zwolnieni w godzi- 
nach wieczornych. 


Apel zarządu „Garitas” do społeczeństwa 


Rząd zapewnia dalszą pomoc instytucji charytatywnej 


Wczorajszy „Dziennik Łódzki* ©- 
publikował apel zarządu „Caritas* 
do społeczeństwa, w którym m. in. 
czytamy: 

Tymczasowy zarząd zrzeszenia 
„Caritas* zwraca się do całego spo- 
łeczeństwa z goracym apelem o ina- 
terialne poparcie, umożliwiające re- 
alizację wskazanych przez miłość 
bliźniego celów. 

Czuwać będziemy, aby praca całej 
„Caritas* opierała się na zasadach 
prawdziwej życzliwości i miłości 
bliźniego, pleniac wszelki protek- 
cjonizm i stronniczość”. 

Rząd Polski Ludowej, rozumiejąc 
i doceniając społeczne znaczenie ta- 
kiej akcji, przekazał nowemu zarzą- 
dowi zrzeszenia „Caritas“ pierwszą 
dotację pieniężną, zapewniając dal- 
szą pomoc. 


Jednak główną bazę materialną 
zrzeszenia mają w dalszym ciągu 
stanowić dobrowolne ofiary spole- 
czeństwa, rozumiejącego praktycz- 


ny i ideowy sens istnienia „Cari 
tas", 
Ofiary prosimy kierować do Zarzą 


du Centralnego , „Caritas“, mieszczą= 
cego się w Warszawie, przy ul. Al- 
dony 19, albo też do najbliższych 
placówek „Caritas, 


Odezwę podpisali członkowie pre 
zydium zarządu „Caritas; Ks, An- 
toni Lemparty — prezes, pos. Jan 
Frankowski — wiceprezes, Andrzej 
Miczewski — sekretarz, ks. Stani- 
sław Skórski — członek prezydium, 
Wanda Tuczemska — członek pre* 
zydium, | e 


Naczelna Rada Spółdzielcza 


wytycza zadania dła samorządu spółdzielczego 


WARSZAWA (PAP). 
11 bm. zakończyły się obrady Na- 
czelnej Rady Spółdzielczej, Zasadni 
czym ich przedmiotem była zazad- 


— W dniu |nienie uaktywnienie samorządu spół- 


dzielczego oraz sprawa szkolenia 
kadr i dalszego usprawnienia działał 
ności gospodarczej. 


„nienie współbracy 


Str. Z 


Wspaniały program budowy komunizmu, 


W artykule wstępnym „Prawdy“, 
zatyfułowanym „Wspaniały  pro- 
gram budowy komunizmu”, czyta 
my: Od poprzednich wyborów do 
Rady Najwyższej ZSRR minęły czte 
ry lata. Był to okres wspaniałych 
zwycięstw. Odnosił je naród radziec 
ki na wszystkich odcinkach budo- 
wnictwa gospodarczego i kulturalne 
go. Twórcą i organizatorem tych 
zwycięstw jest partia Lenina — 
Stalina, kierująca do jednego celu 
wysiłki milionów ludzi radzieckich. 


Spoglądając na przebytą w cią- 
gu czterech lat drogę, ludzie rá- 
dzieccy zwracają myśli i uczucia ku 
wiełkiemu wodzowi i natczycielowi, 
towarzyszowi Stalinowi. Historycz- 
ne przemówienie towarzysza ŚStali- 
na, wygłoszone w dniu 9 lutego 
1946 roku na zebraniu wyborców 
stalinowskiego okręgu wyborczego 
Moskwy, uzbroiło cały nasz naród 
we wspaniały program budowy ko 
munizmu. 


W swym przemówieniu towarzysz 
Stalin uwypuklił śwłatowo - histo- 
ryczne znaczenie zwycięstwa ZSRR 
nad agresorami niemieckimi i japofń 
skimi oraz wskazał źródła tego zwy 
cięstwa. W obliczu ciężkiej próby, 
na jaką w dni wojny wystawione 
były wszystkie siły narodu, radziec 
ki ustrój społeczny nie tyiko wyka 
zał swą żywotność, lecz okazał się 
również lepszą formą organizacji 
społecznej, niż jakikolwiek inny, nie 
radziecki ustrój społeczny. Radziec- 
kie państwo wielonarodowe dowio- 
dło swej poteżnej siły żywotnej. Ra 
dziecki ustrój pzństwowy okazał się 
taką formą organizacji państwowej. 
w której kwestia narotowa i zagad 
narodów znała- 
zły lepsze rozwiązanie, niź w jakim 
kolwiek innym państwie wielonaro 
dowym. j 

Co się zaś tyczy armii radzieckiej, 
to z ciężkich prób wojennych wy- 
szła ona zwycięsko, jako pierwszo- 
rzędna, nowoczesna armia, posiada- 
jaca najdoskonałsze uzbrojenie, naj 


hardziej doświadczone dowództwo i 
wysokie zalety moralne i bojowe. 

Demaskując wrogów socjalizmu 1 
zmiatając ich ze swej drogi, partia 
nasza, pod kierownictwem wielkie- 
go Stalina, kroczyła nieząchwianie 
naprzód, bez przerwy utrzymując 
swą pozycję siły kierowniczej. Zaró 
wno w groźne dni wojny, jak i dziś, 
w okresie powojennego bndownie- 
twa pokojowego, partia była i jest 
kierowniczą siłą narodu radzieckie 
go, twórcą i organizatorem jego 
walk i zwycięstw, 

W wygłoszonym w dniu 9 lutego 
przemówieniu towarzysz Stalin pod 
kreślił, że podstawowe zadania po- 
wojennego planu pięcioletniego po 
legają przede wszystkim na odbu- 
dowie tych rejonów kraju, które u- 
cierpiały wskutek napaści wroga, 
na osiągnięciu przedwojenego pozio 
mu produkeji przemysłowej i rolni- 
czej, a następnie — na znacznym 
przekroczeniu tego poziomu. Szcze- 
gólną uwagę — mówił wówczas to- 
warzysz Stalin — powinno się zwró 
cić na rozszerzenie produkcji przed 
miotów masowego użytku, na po- 
dniesienie stopy życiowej mas pracu 
jących, poprzez kousekwentną 0- 
bniżkę cen wszystkich towarów. W 
przemówieniu swym towarzysz Bia 
lin postawił również historyczne za 
danie: dogonić i prześcignąć w naj 


bliższej przyszłości osiągnięcia nadu- 


ki krajów kapitalistycznych. 

Cały naród radziecki, cały Świąt 
jest obecnie świadkiem pomyślnej 
realizacji tych zadań, 

Już we wrześniu 1949 rokn osią- 
gnięto przedwojenny poziom proñuk 
cji przemysłowej, We wszystkich 
rejonach, które ucierpiały na sku- 
tek okupacji, osiągnięto przedwojen 
ny poziom produkcji przemysłowej. 
W ciągu czterech lat powojennej 
pięciolatki odbudowano, zbudowano 
i uruchosńiono 5,200 wielkich pań- 
stwowych przedsiębiorstw przemy 
słowych. W IV kwartale 1949 roku 
przeciętna produkcja globalna prze 
mysłu przekroczyła o 53 proc. po- 


złom  przetłlwojennego roku 1940, 
Poziom przedwojenny przekraczyły 
również plony globalne upraw zbo- 
żowych oraz wielu upraw technicz 
nych. 

Pomyślnie przebiega realizacja 
stalinowskiego planu przeobrażenia 
przyrody oraz trzyletniego pianu 
rozwoju hodowli bydła, 

Sytuacja materialna narodu 
dzieckiego stale się polepsza. 

Wybitnymi osiągnięciami może 
się poszczycić w okresie powojen= 
nym przodująca nauka radziecka, 
która dała Krajowi wiele cennych 
wynalazków. 

Fakty te świadczą, że radziecki 
ustrój społeczny i państwowy, któ 
rego ogromna wyższość ujawniła 
się w całej pełni podczas wojny 


ra- 


odnosi w dziedzinie budownictwa 
gospodarczego i akcji kulturalnej 
wspaniałe zwycięstwa, stanowiące 
najlepsze dowody wyższości. o 

Uzbrojony we wspaniały oręż — 
w genialny stalinowski program 
stworzenia bazy gospodarczej spv: 
łeczeństwa komunistycznego — na 
ród radziecki poświęca wszystkie 
swe siły pokojowej pracy twórczej. 
Wspaniałe zwycięstwa narodu ra- 
dzieckiego są dla mas pracujących 
krajów demokracji ludowej w Eu- 
ropie i Azji bodźcem do coraz to no 
wych osiągnięć na froncie budownie 
twa soocjalistycznego i zagrzewają 
miliony ludzi na całej kuli ziem- 
skiej do walki o pokój, demokrację 
i socjalizm. 


MOSKWA (AR). — Na półkach 
księgarskich w ZSRR ukazał się 
27 tom IV wydania dzieł W. Le- 
nina, przygotowany do druku przez 
Instytut Marksa - Engelsa - Leni 
na przy KC WKP (b). 8 

27 tom dzieł Lenina obejmuje 
dzieła, napisane w okresie od 21 lu 
tego do 27 lipca 1918 roku. 

W skład tego tomu wchodzą refe- 


? Nr 43 


Ukazał się 27 tom 
eł Włodzimierza Lenina 


dzieckiej z wojny imperialistycznej, 
ò wzmocnienie władzy radzieckiej, 
o rozwój budownictwa socjalistycz= 
nego w dni chwilowego uspokoje- 
nia bezpośrednio pozawarciu poko 
ju brzeskiego. 

27 tom zawiera 17 nowych do- 
kumentów, po raz pierwszy ogło= 
szonych* drukiem. Większość tych 
dokumentów charakteryzuje dzia- 


raty, przemówienia i artykuły, ilu łalność Lenina w dziele organizacji 


strujące działalność Lenina w dzie- 
dzinie kierownictwa partią i pań- 
stwem radzieckim w okresie walki 
o pokój, o wycofanie się Rosji ra- | 


obrony republiki podczas ofensywy 
imperialistów niemieckich, w po- 


czątkach obcej interwencji i wojny 
domowej, 


Rośnie ruch strajkowy w USA 


W chwili obecnej zdrajcom klasy 
robotniczej udaje się jeszcze propago 
wanie, wśród najmniej uświadomio- 
nych kłasowo robotników, hasła 
„harmonii klasowej“, hasła „współ 
prący między robotnikami i kapitali- 
stami“. 

Do niedawna do tych najmniej u- 
świadomionych robotników należeli 
robotnicy amerykańscy i angielscy, 
pozwalający prowadzić się na pasku 
przez prawicowych socjalistów i re- 
formistów związkowych — typu Be" 
vinów, Deakinów, (Greenów i Mur- 
rayóów. Zbliżający się mowy kryzys 
gospodarczy, wzrost hezrobocia i sa 
raz gwałtowniejszy wyzysk mas pra 
cujących, skazujący na głód i nędzę 
milionowe masy amerykańskich ludzi 
pracy, zmusza je do podejmowania 
energiczniejszych i skuteczniejszych 
form walki z kapitalistami. 

Świadczy o tym wymownie wzrost 
ruchu strajkowego w USA, W ciągu 
10 miesięcy 1949 roku zanotowano 


w Stanach Zjednoczonych _ 3,150 
strajków z udziałem 3 milionów ro- 
botników, czyli że w tym okresie 
strajki objęły dwnkrotnie większą li- 
czbę robotników, niż w roku 1948, 


Rok 1950 jest widownią nowych 
strajków. Według doniesień prasy 
amerykańskiej w styczniu  strajko” 
wało 225 tys. osób: górnicy, robotni 
ty fabryki samochodów „Chrysler“, 
kolejarze, elektrycy, górnicy kopał- 
ni potasowych i inni. 7 

W stycznia. br. rozpoczęli strájk 
górnicy kopalni węgla bitumieznego 
w Pensylwanii, Illinois i Zachodniej 
Wisgimi. i 

Strajk ten jest właściwie dalszym. 
ciągiem strajku, który rozpoczął Się 
jeszcze we wrześniu ub, roku, kiedy 
to Lewisowi przewodniczącemu 
Związku Górników USA — udało się 
skłonić górników do powrotu do pra 
cy na trzy dni w tygodniu. Obiecy- 


Zbrodnicze antypolskie intrygi 


twórców agresywnego paktu atlantyckiego 
zdemaskowane w piątym dniu procesu szczecińskiego 


(Dalszy ciąg ze str. 1-€j) 

Następnie ujawniono szereg în- 
nych materiałów z informacjami woj 
skowymi, jak np. dane o szkóle ofi- 
cerskiej 1 podoficerskiej, o transpor= 
tach wojskowych itp, które zębrał 
Pielacki i przekazał Robineau. Inne 
ujawnione dokumenty — to korespon 
dencja między wicekonsulem. Bardet 
a osk: Drouet, którą według wyja 
śmień oskarżoneno miała dotyczyć 
sbotkania w sprawie prywatnej, 


PROKURATOR: — Czy osksrżo- 
ny jest pewien, że wówczas nie. do- 
reczył żadnych informacji Bardeto- 
wi? 
DROUET: — Nie przypominam 
sobie dokładnie, ale to jest możliwe. 


Wiele mówiący wyjątek 
z listu polecającego 
do ambasadora Francji 
Jeden z listów, pisany był przez 


Za przykładem 


tow. Markiewki 


Robotnice PZPW Nr 4 


podejmują zobowiązania długofalowe 


W PZPW nr 4 najpierw na apeltow. 
Markiewki odpowiedziały robotnice 
z oddziału przygotowawczego. Dłu- 


gofalowe zobowiązania produkcyjne | 


podjęły 4 zespoły, liczące po 28 
członkiń. 

Zespół tow. Grębosz, nodwyższa- 
jąc wykonanie swej bazy 6 1,1 procy 
wyprodukuję do 1 lipca 56.064 kg. 
więcej, niż przewiduje baza. Zespół, 
na którego czele stoją tow. tów. Tu- 
szyńska i $ulejewicz, podwyższając 


Załoga P ZP W 


wykonanie bazy o 1 proc. zwiększy 
produkcję o 488 kg. w stosunku do 
dotychczasowej. wydajności, Zespół 
tow, tow. Berk i Kantorskiej, podno 
sząc wydajność o 1 proc. wyprodu- 
kuje o 562 kg. więcej, niż wytworzył 
by według dotychczasowej wydajno” 
ści. Czwarty zespół tow. tow, Domi 
niak i Baran, zwiększając wydaj- 
ność o 12 proc. osiagnie do 1 lipca 
651 kg. więcej, niż wyprodukował by 
według dotychczasowej wydajności. 


Nr 34 w Zgierzu 


odpowiada na apel 


W dniu 8 lutego br. w PZPW Nr 
$1 odbyło się zebranie na tkalni la, 
IIIb, i IV, na którym tkacze z kro- 
sien kortowych podjęli następującą 
uchwałę: S 

My, tkacze z krosien kortowych, 
zatrudnieni w Państwowych Zskła- 
dach Przemysłu Wełnianego Nr 31 
w Zgierzu, biorąc za wzór tow, 
Markiewkę Wiktora, w odpowiedzi 
na jego apel przystępujemy do 
współzawodnictwa długofalowego, zo 
bowiazujemy się w okresie od 1 lu* 
tego do 30 czerwca 1950 r. wykonać 
bazy akordowe z nadwyżką. 

Tkacze pracujący na dwóch kro- 
snach kortowych z tkalni IIIb zobo- 
wiązują się podwyższyć bazę akordo 


wą: 1) Szymke Bronisław o 3 prot, 
2) Nowacki Stanisław 0 3 proe, 
3) Miśkiewicz Wiktor e 3 procs 
á) Kurzawa Stanisław o 3 procent, 

Tkacze pracujący na jednym kroś" 
nie kortowym z. tkalni la i IV zobo- 
wiązali się również do podwyższenia 
baz: Pieprzowski Jan o 2 proc., Dud- 
ka Jan o 3 proc, Rybicki Jano 3 
proc, Rosiak Józef o 2 proc., Bryłka 
Józef o t proc., Busse Adolf o 4 pro 
eent, Lasota Józef ò 3 proc, Urba- 
niak Stanisław o 3 proc, Wasiak 
Ireneusz o 4 proc. i Piątkowski An- 
toni o 2 procent. 

Jednocześnie wzywamy pozosta- 
łych tkaczy naszego zakładu oraz 
tkaczy z PZPW Nr 80 w Zgierzu“ 


Nowe zarządy „Ceritasu”” 


rozpoczynają działalność we wszystkich 
diecezjach 


BYDGOSZCZ (PAP). — We Wło” 
Jawku prezesem nowego  zar:ądu 
diecezjalnego „Caritas“ został ks. 
proboszeż Stefan Kwiatkowaki z 
Zadusznik pow. Lipno,  wiceprezer 
sem ks, proboszcz Jan Majcher z Ło 
wiczek, pow. Lipno i sekretarzem 
ob. Siedłewski, sekretarz. niższego se 
minarium duchownego we Włociaw= 
sA zebraniu konstytucyjnym oyó 
wiońo plan pracy „Caritas“ na naj- 


raz zadowoleniu, że rząd po zlikwido 
waniu nadużyć zapewnił swą pomoc 
dla akcji charytatywnej zrzeszenia. 

Również w Grudziądzu odbyło się 
zebranie nowego zarządu „Caritas” 
diecezji chełmińskiej, na którym wy 
brano prezesem ks, Chmurzyńskiego, 
proboszeza parafii Ostromecko, pow. 


Chłemno, wiceprezesem został ler 
karz weterynarii, Ludwik Śrubka z 
Lasing pow. Grudziądz, a sekreta“ 


rzem znany działacz katolicki, ob. 


bliższą przyszłość, Zebrani dali wy |Cheimikowski, 


w 


wicekonsula Leger do ambasady 
Republiki Francuskiej w Warszawie. 
Z listu tego odczytano następujący. 
fragment: 

„Pan Gaston Drotet, inżynier 
radio-tełegrafista, jest znany tu 
tejszemu konsulatowi, cieszy się 
dobrą opinią i oddał mu wiele 
poważnych uslug. Materiał, o 
którym jest mowa, składa się z 
instrumentów mierniczych, elek- 
trycznych, bardzo cennych i pra 
wie nie do zastąpienia, przeważ 
nie sprowadzanych z Francji, 
które Uleglyby z pewnością kon 
fiskacie przez władze polskie. 

Do ożywionej POLEMIKI NA TE- 


MATY PROCEDURALNE doszło 
między rzecznikiem oskarżenia a 


obrońcą Andre Robinean, kiedy pro 
kurator postawił wniosek o dołączę- 


X 


Exi 


YŁA taka chwila w piątym 
dniu procesu szczecińskiego, 
| kiedy wszyscy obconi na sali sądo- 
wej pojeli istotny najgłębszy sens 
rozpatrywanych tu przed sądem woj 
skowytm zbrodniczych knowań wy- 
wiadu francuskiego w Polsce, Przy 
rozpoznaniu dowodów rzeczowych, 
przedstawionych przez prokuraturę, 
padły z ust oskarżonego Robineau 
słowa, które rozświetliły najtajniej- 
sze zakamarki tego wywiadn i ka- 
nały, prowadzące odeń bezpośred- 
nio do podżegaczy do nowej wojny. 

W czyim interesie — zapytał 
prokurator oskarżonego Robi- 
neau — był uprawiany wasz a- 
gresywny wywiad w Polsce? 

W interesie krajów paktu at- 
lantyckiego — brzmiała odpo- 
wiedź, 

A więc na ich użytek zbiera- 
liście wasze informaóje? 

Tak jest — odpowiedział Reo- 
binesu, , 

Na sali panowała skupiena cisza. 
Wszysty zrozumieli, Zrozumiełi po- 
wagę sprawy, której byli świadka- 
mi, Zrozumieli, że siatka szpiegow- 
ską montowana z takim uporem 
przez wywiad francuski w naszym 
kraju, byla jedną z odnóg monstru- 
alnej sieci organizmoji szpiegow- 
skich, szkednirzych, sabotażowych 
i dywersyjnych, którymi imperia- 
lizm amerykański stara się apasa 
świat. 

Robineau i jego szajka, która li- 
cayta ponad 108 agentów w woj. 
| szezecińskim, to nie była jakaś iza- 
lowana grupka, zorganizowana z 
własnej miojatywy: wywiadu fran- 
euskiego £ na jego własny użytek, 
"o była jedna z tajnych komórek 
paktu atlantyckiego, której zadanie 
polegało na wgryzaniu się w ziro- 
wy i :ilny organizm Polski Laułowej 
i torzeniu go od wewnątrz, 


nie do akt sprawy serwisu „Agence 
Europeenne de Presse" z Paryża o- 
raz egzemplarza tygodnika francu- 
skiego „lie Carrefour. Materiały 
te wyraźnie stwierdzają, że Robi- 
nean byf na sluzbie wywiadu francu 
skiego i zawierają charakterystykę 
działalnośći innych Irancuskich urzęd 
ników konsularnych oraz pracowni 
ków attachatów wojskowych. 

„Nie oponując przeciwko powoły= 
waniu się przez rzecznika oskarże- 
nia na publikacje prasowe, adwokat 
Maślanko sprzeciwił się katezorycz- 
nie załączeniu tych dokumentów do 
akt sprawy, utrzymując, że czasopi- 
smo nie jest dakumentem i Że arty- 
kuły prasowe, cytowane przez proku 
ratora, zawierają jedynie wniosko- 
wanie publicysty bez wskazania fak- 
tów. 

Sąd po naradzie przychylił się do 
wniosku adwokata Maślanko i wnio- 
sek prokuratora oddalił. 


* 


wzrostem sił światowego frontu po- 
koju i jego poszczególnych ogniw, 
zahamować ten wzrost. Dla tego ce- 
lu posługują się na przykład pro- 
wckatorami titowskimi. Dla tego ce 
lu posługują się również w coraz 
większym stopniu aparatem pań- 
stwowym  epanowywanych przez 
nich krajów marshaliowskich, a 
zwłaszcza ich aparatem wojskowym, 
wywładowczym i dyplomatycznym. 
Międzynarodowe znaczenie procesu 
szczecińskiego polega między mny- 
mi na tym, że rzucił snop jaskrawe- 
go Światła na ten fakt, charaktery- 
styczny dla obecnej sytuacji polity- 
cznej. 

Smutną sławę zdobyły sobie w 
naszym kraju francnskie placówki 
dyplomatyczne i konsularne, Przed 
opinią polska i przed opinią Świata 
wykazana została niezbicie odgrywa 
na przez nie rola kółek w amery- 
kańskiej machinie, służącej do przy 
gotowania agresji. W bezsilnej wście 
kłości miotają się ci, których zbrod- 
nieze intrygi w Poisce zostały zde- 
maskowane i przekreślone. Nie po- 
zostaje im obecnie nie innego. Na- 
ród polski zaś. a wraz z nim naród 
francuski, wszystkie miłnjące pokój 
narody j wszyscy zwolennicy poko- 
ju na świecie zdają sobie Sprawę, 
że sromotna porażka, jaką poniosła 
reakeja francuska i dyrygujące nią 
amerykańskie koła wojenne, jest 
wzmocnieniem SIŁ POKOJU. 


Proces szczeciński zbliża się do 
końca. Będzie on lekcją pogłądową 
dla naszych wrogów, że w Polsce 
nie ma i nie będzie pola dla działał- 
ności obcych wywiadów. dła kreciej 
roboty takich czy innych komórek 
paktu atlantyckiego. Naród polski, 
budujący socjalistyczną przyszłość, 
stojący twardo w szeregu obrońców 
pokoju, jest dostatecznie czujny, by 
unicestwić w zarodku wszelkie in- 


wał on wówczas, że wkrótce zosta- wobec właścicieli kopalni: zażądał od 
{t robotników, aby wrócili do pracy na 
trzy dni w tygodniu. 


nowych umów zbiorowych. 

W ciągi 6 miesięcy górnicy cierpli 
wie czekali na zakończenie rokowań 
przywódców Związku z przedsiębior” 
cami, Ale rokowania te nie dały żad 
Właściciele kopalni 
cdmówili zaspokojenia wysuniętych 
przez robotników słusznych żądań 
podwyżki plłae i utworzenia „fundu- 
szu emerytalno-inwalidzkiego* . 

Qdpowiedzia na to jest nowy 
strajk górników. „Bez umowy nie 
pracujemy“ — oświadczyli uczestni- 
cy strajku. W krótkim czasie strajk 
objął '90 tys. osób. 

Ze ściśniętym sercem i jedynie w 
obliczu  niebezpieczeństwa utraty 
autorytetu w oczach robotników, 
przywódca związku Lewis zgodził się 
na strajk, : 

Kiedy jednak strajk roższerzył się 
na większość kopalni, Lewis, jak qe 
skapitulował 


nie pozytywnie załatwiona sprawa 
nych wyników. 


leżało się spodziewać, 


Tym razem strajkujący odmówili. 
Tie pomogły żadne prośby; zaklęcia 
i groźby „szefa związkowego”. 
Strajk trwa nadał — wbrew woli Le 
wisa, 

Jak doniosła prasa, w dniu 7 Iute- 
go strajkowały 372 tysiące górni- 
ków z ogólnej liczby 400 tys. człon 
ków Związku. W stanie Wirginia 
strajkuje dziś 120 tys, górników, w 
stanie Pensylwania — 100 tys, w 
stanie Illinois — 24 tysiące, w stanie 
Kentucky — 50 tys. 

W styczniu br. rozpoczęli strajk 
robotnicy największego towarzystwa 
samochodowego w Stanach  Zjedno- 
czonych, „Chryslera. W ciągu krót 
kiego czasu strajk ogarnął 90 tys, 
robotników, zatrudnionych w 27 fa- 
brykach towarzystwa w stanach 
Michigan, Kalifornia, Indiana i in- 
nych. Strajk ten dotyczy interesów 
przeszło 100 tys. robotników pokrew 


nych gałęzi przemysłu, którzy stop- 
niowo przyłączają się-do strajku. 
-W ciągu ostatnich 6 miesięcy ro- 
botnicy prowadzili bezskuteczne roko 
wania z towarzystwem „Chrysier” w 
sprawie zawarcia nowej umowy zbio 
rowej, W toku rokowań żadali pod” 
wyżki płac o 10 procent i utworze- 
ma funduszu emerytalnego. W odno 
wiedzi na postulaty robotników. to 
warzystwo zaproponowało ze swej 
strony warunki, zakrawające na kpi 
ny: przedstawiciele firmy  „Chrys- 
ler“ zgodzili się na utworzenie fun- 
duszu emerytalnego, ale z tym za- 
strzeżeniem, że będą z niego korzy- 
stać robotnicy, którzy ukończyli 65 
łat życia i przepracował w fabryce 
nie mniej, niż 55 lat. Takim robotni- 
kom towarzystwo zgodziło się wypła 
cać emeryturę po 100 dolarów mie- 
sięcznie. Przedstawiciele firmy zaża- 
dali od związku podpisania umowy 
na 5 lat. 

Warunki, proponowane przez przed 
siębiorców amerykańskich dobitnie 
ilustrują penujący w  przedsiębior- 
stwach amerykańskich system pracy 
niewolniczej, na którego straży sto- 
ją wierni sługusi burżuazji — opor- 
tunistyczni przywódcy związkowi, 


Obok walki z ruchem strajkowym 
za pośrednictwem swych zamasko- 
wanych agentów w kierownictwie 
związków zawodowych, kapitaliści a- 
merykańscy stosują bezpośrednie me 
tody dławienia strajków w drodze 
terroru policyjnego, 

Tak np. w Gloversville (Stan No- 
wy Jork), gdzie strajkują od dhiż 
szego czagn zobotnicy<17 zarbarni, 
w pierwszych dniach lutego br. po- 
licja czterokrotnie zaatakowała Wy- 
stawione przed zakładami pracy pi- 
kiety strajkowe. Użyto przeciwko 
strajkujacym gazów łzawiących. Po” 
licji pomagały specjalnie zwerbowa- 
ne oddziały bojówkarzy, rekrutują- 
cych się z mętów społęcznych. 


Francja w XVI rocznicę 
zuławienia puczu faszystowskiego 


GENEWA (PAP), — Z Paryża do 
noszą, że erganizacje demokratycz" 
ne, które 12 lutego wezmą udział w 
uroczystościach z okazji XVI roczni- 
cy zdławienia przez francuską klasę 
robotniczą w lutym 1934 roku pró- 
by puczn faszystowskiego ‘de la Roc- 


aue'a i Chiappe'a ogłosiły do miesz= 


kańców Paryża odezwę wzywając 
do masowego udziału w tradycyjnym 
pochodzie z placu Bastylii na płac 
Republiki. © 
Odezwa stwierdza m. in.: „zjedno” 
czeni tak samo, jak w roku 1934 ko 
socjaliści, republikanie i 


przygotowaniem  podżegaczy wojen”. 


nych do agresywnej wojny. 
Wypowiademy walkę próbom na- 
rzitcenia Francji przez imperialistów 
amerykańskich dyktatury de Gawl 
le'a. 
Walczymy o rząd złożony z ludzi 


zdecydowanych odzyskać  niezależ- 
ność Francji, z 
Odezwę podpisały m. in.: Po- 
wszechna Konfederacja Pracy 


(CGT), Związek Bojowników o Wol 
ność i Pokój, Francuską Partia Ko 
munistyczna, Zwiazek Kobiet Fran 
cnskich, Republikański Związek b. 
Kombatantów, Komitet Obrony Imi 
grantów, Towarzystwo Przyjaźni 
Francusko-Radzieckiej i szereg in 
nych organizacji demokratycznych. 


Ohydny mord 


Faszystowska policja 


w Portugalii 


zamęczyła ma śmierć 


tow. Jose Moreira 


NOWY JORK. (PAP). — Kores- 
pondent Associated Press donosi z 
Lizbony, że policją portugalska ogło* 
siła komunikat, w którym twierdzi 
się, że jeden z przywódców Komuni- 
stycznej Partii Portugalii — Jose 
Moreira popełnił samobójstwo, 
wyskakując z okna więziennego. W 
tutejszych kołach 
odnoszą; 


dziennikarskich 
się do tej wersji z wyraź” 


nym sceptycyzmem, wskazując, że 
ma ona zamaskować ohbydną zbrod- 
nię policji portugalskiej, która zamę 
czyła na Śmierć Jose Moreira w cza 
sie „dochodzenia“. Potwierdza to o- 
koliczność, że taki sam los spotkał 
w tym samym. więzieniu innego tzo“ 
łowego działacza komunistycznego 
— Bessa Ribeira. 


Katastrofa gospodarcza Jugosławii 


, NOWY JORK (PAP). — Kores- 
pondenci prasy amerykańskiej dono- 
szą z Belgradu, że wicepremier Ju" 
gosławii Kardel zwrócił się do amba 
sadora USA w Belgradzie Allena o 
jak najszybsze wyjednanie trzech no 
wych pożyczek w łącznej kwocie 36 
milionów dolarów. ` 

Prasa amerykańska wskazuje, że 
w roku 1949 łączna suma pożyczek, 
otrzymanych przez Jugosławię od 
USA wyniosła 31 milionów 700 ty- 
sięcy dolarów. Pisząc o nowej proś 
bie Jugosławii, prasa amerykańska 


muniści, 

wszyscy demokraci domagają się po 
łożenia kresu wojnie w Wietnamie i 
Ę nie ukrywa, że mimo ©- 


Różnyrai drogami staraja się im- |trygi wrorów Polski i wrozów po- |trzymanych w roku ubiegłym noży” 


nerialiści amerykańscy, 


przerażeni koju 


czek, sytuacja gospodarcza Jugo- 


sławii jest coraz cięższa, a odpływ ` 


rezerw dołarowych — katastrofalny. 


— 


Wysokie odznaczenia 
dla górników radzieckict: 

MOSKWA. — Około 30 tysięcy 
górników radzieckich otrzymało w 
ub. 2. mies. wysokie odznaczeni” 
państwowe — ordery i medale, z” 
wysługę lat i sumienną pracę. — 
Wśród odznaczonych znajdują sie rę 
bacze, technicy i inżynierowię, 
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GL „CARITAS 


- heda kierować się zasadami miłosierdzia chrześcijańskiego 
— stwierdza ksiądz dyrekśor Sulwóńsici 


. Już od kilku dni. w lokalu przy 
ul. Gdańskiej 111 (róg Kopernika), 
w siedzibie „Caritas“ diecezji lódz- 
kiej, urzędują nowe władze tej in- 
stytucji. 

Nowy Zarząd Diecezjalny, ż księ- 
dzem Józefem Sulwińskim, pro- 
boszczem z Zelowa, obecnym dyrek 
torem „Caritas“ w Łodzi na czele, 
energicznie zabrał się do pracy, by 
nie dopuścić do najmniejszego za- 
hamowania działalności tej chary- 
tatywnej instytucji, lecz przeciwnie 
— pchnąć jej pracę na nowe tory 
zgodne z zasadami miłosierdzia 
chrześcijańskiego, którym tak niez 
godnie sprzeniewierzyło się b. kie- 
rownietwo „Caritas*, 


Już pierwsze dni pracy «nowego 
Zarządu „Caritas“ w Łodzi są świa- 
dectwem, jak siuszna była decyzja 
władz, które powierzyły erowni- 
ctwo tej organizacji ludziom, cieszą 
cym się zaufaniem wiernych 1 swą 
dotychczasową postawą dającym rę 
kojmię, że nałożone na nich ©bo- 
wiązsi będą wypełniać uczeiwie w 
myśl nakazów moralności. W łódz- 
ad „Caritas* zapanował «nowy 

ach, ; 


Miesiąc temu i dziś 


W tych pierwszych dniach pracy 
nowych władz zgłosił się do  Kie- 
rowrictwa „Caritas“ diecezji łódze 
kiej, obok wielu innych ob. Marian 
Górski. Ob. Górski zwrócił się 
z pełnym zaufaniem do „Càritas“ o 
pomoc. Obecne władze „Caritas tê- 


Załoga PZPW Nr. 4 


wzywa do współzawodniciwa między- 
zakładowego 


załogę PZPW Nr. 6 


Doceniając rolę współzawo- 
dnictwa międzyżakładowego, 
mającego ma celu podniesienie 
jakości i ilości produkcji posz- 
częgólnych zakładów, załoga 
PZPW Nr. 4 wzywa załogę 
PZPW Nr. 6 do podjęcia sżla- 
chefnej rywalizacji na rok 1950. 

-  PZPW Nr. 4 uprzednio pod- 
pisały już umowę o współzawo= 
dnictwie pracy z PZPW Nr. 8 
w Osochówi ie. 


+ 


mal z godżiny na godzinę, 


go zaufania nie zawiodły. Po Spraw 
dzeniu potrzeb ob. Górskiego przy- 
znano mu całkowity przyodziewek 
-— dwie marynarki, spodnie, swetr i 
buty, 

Zastanówmy = jakby to było je 
szcze przed kilku tygodniami? Jak 
wielu innych, ob. Górski spotkałby 
się z odpowiedzią: „nie ma”. w peł- 
nych magazynach „Caritas” nie by 
się nie znalazło dla naprawdę po- 
trzebującego pomocy, starano by się 
go zbyć czczymi obiecankami, aby za 
chować możność świadczeń dla lu- 


dzi zamożnych, niegodnych ani za- 


sługujących na pomoc — wrogów 
Polski Ludowej. 

A oto, co mówi o działalności no- 
wych władz. łódzkiej „Caritas" 
ksiądz dyrektor Sulwiński: 


„Nie zwiekamy z pomocą 


— Przełamujemy szybko trudno- 
ści organizacyjne, na które jako no- 
we władze napotkaliśmy na począt- 
ku. Praca nasza rozwija się mie- 
Wezwa- 
liśmy wszystkie oddziały „Caritas“ 


diecezji łódzkiej do złożenia spra- 
wozdań z działalności za rok ubie- 


gły, i prelintinarzy na rok 1950 o- 
raz wykazu konkretnych zapbtrze- 
bowań poszczególnych oddziałów na 
odzież, bieliznę, lekarstwa iip, Uwa 
żamy bowiem, że zapasy w maga- 
zymach „Caritas” muszą jak najpre- 
dzej służyć najbiedniejszym”. 

Pierwsze zapotrzebowania już na= 
płynęły. Zgłosiły je oddziały ..Cari- 
'tas' z Łasku i Łęczycy. napłynęło 
też zapotrzebowanie z Lutomierska, 
dotyczące pomocy dla młodzieży, 
przebywające w tamtejszym inter- 
nacie Ojców Salezjanów. Po dokład 
nym sprawdzeniu tych zapotrzebo- 
wań, pomoc będzie natychmiast u- 
dzielona. 


Lekarstwa z magazynów 
dla chorych 


„Naszą dotychczasowa praca 
— mówi dalej ksiądz Sulwiński — 
przekonała nas ma nowo jak bardzo 
była konieczna kontrola działalno= 
ści „Caritas, choć dotychczas mo- 
gliśmy zapoznać się tylko z częścią 
albrzymiego materiału. Chcemy tę 
szczegółową kontrolę dalej prowa- 
dzić, aby uniknąć w przyszłości tak 
bolesnych dla każdego , wiernego 
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Zespół tow. Szpakowskiego 


we współzawodnictwie długofałowym 


Tow. tow. Stefan Szpakowski, Ste- 
fan Krauże i Władysław Mikołajewski 
są członkami zespołu najwyższej jako 
ci w PZPW Nr 1. Wyróżniają się oni 
nie tylko doskonałą jakością swej pro 
dukcji i wysokim "wykonaniem DAzY, 
lecz również wielką aktywnością w 
podchodzeniu do wszelkiego rodzńjn 

zagadnień oraz, akcji. 

Pierwszym, który w „Wełnianej Je 
dynce* podjął zobówiązania na apel 
tow, Markiewki, był tow. Szpakowski, 


Za jego przykładem zgłosili swój u- 
dział we wspólzawodnictwie długofala 
wym tow. tow, Krauze, Mikołajewski 
t inni, Współzawodnictwo to rozpoczę 
ło sięz dniem dzisiejszym, Tow, Szpu 
kowski «omówił juź szczegółowo 2 
członkami swego zespołu wszystkie 
możliwości, które należy wyzyskać, 
aby współzuwodnietya rozwijało się 
pomyślnie i dawalo jak najlepsze wy 
niki, 


Dzieci szkolne z Kułna 


piszą do robotników PZPB im. Stalina 


W tych dniach do Rady Zakładowej 
PZPB im. Stalina wpłynął list zupeł- 
nie nieoczekiwany, a stanowiący mi- 
łą niespodziankę dla całej załogi. 
List napisali uczniowie klasy VH 
szkoły Nr. 1 w Kutnie, 

Piszą oni co następuje: 

„Wszystkim przoedownikom prá- 

cy i racjonalizatorom z PZPB im. 

Stalina z okazji rozpoczęcia reali- 

zacji Planu 6-letniego życzymy wie 

le energii i nowych pomysłów w 

pracy, Wiemy dobrze, że każdy 

metr tkaniny, wyprodukowany 
przed terminem, że każdy gram za- 
oszczędzónego sutrówca — to wiek- 
sze korzyści dlą państwa, to zao- 


Bah. gł 


szczędzone sumy dla nas wszyst- 
kich, My w szkole z ciekawością 
czytamy o Waszej pracy, Waszych 
osiągnięciach. Nasi rodzice to rów- 
nież robotnicy, pracujący tutaj na 
terenie Kutna. 


Pozdrawiamy Was sardóc” ie, ży 
cząc Wam zadowolenia z pracy i 
coraz lepszych wyników w produk= 
cji.” 


List ten jest jeszcze jednym do~ 
wodem, że młodzież szkolna żyje 
tym, co się wokół niej dzieje, że 
uczy się od przodowników pracy, 
jak należy nie szczęd_ić wysiłków 
dla dobra Polski Ludowej 


faktów nadużyć I niewłaściwego wy 
korzystania darów wiernych i da- 
tacji państwowych. 

Magażyny nasze są zasobne — 
stwierdza ksiądz Sulwiński — i za- 
pasy, znajdujące sie w nich, będą 
cenną pomocą dla wielu potrzebu- 
jących, Musimy jednak przede 
wszystkim zaprowadzić porządek w 
tych magazynach, Znajduje się w 
nich na przykład wiele lekarstw, w 
iłości wystarczającej dla zaopatrze- 
nią przynajmniej trzech aptek, 
wśród nich penicylina i wiele bar- 
dzo poszukiwanych leków zagra” 
nicznych. Wiele z nich jednak — 
jak to z bólem stwierdziliśmy — 
zbyt dłago leżąc w magazynie, utra 
cilo swą moc, Mamy na przykład 
około 20 milionów pastylek aspiry- 
ny, która uległa procesowi rozpada- 
nią się na proszek”. 

— „Nię dopuścimy do tego — 
wirąca ię do naszej rozmowy z 
księdzert dyrektórem Sulwińnskim — 
sekretarz obcenego Zarządu „Cari- 
tas“ w Łodzi, ob. Antoni Kosmala 
— aby te cenne lekarstwa dalej ni- 
szczyły Się w magazynie. Przekaże- 
my je szpitalom i aptekom społecz- 
nym. Zwróctimy się o pomoc do le- 


Pama w APN ZE LTR 


‘S 


— „Po Zjeździe księży í działaczy 
katolickich w Warszawie — podkre 
śla ksiądz dyrektor Sulwirski — 
nabraiem głębokiego przekonania, 
że praca „Caritas“ jest potrzebna i 
będzie trwać nadal, korzystając zZ 
poparcia władz i społeczeństwa, Nie 
trzeba dawać żadnym plotkom po- 
słuchu i pracować. 

Nasza praca charytatywna — jak 
te podkreśłają zgodnie czynniki rzą 
dowe — jest potrzebna i władze nie 

będą szczędzić pomocy dla jej Qlal- 
szego prowadzenia, 

— Przy tworzeniu nowego ustroju 
nie wolno zapominać © tych, któ> 
rym dawny ustrój wyrządził krzyw 
dy. Żaden katolik i żaden kapłan 
nie tylko nie może uchylać się od 
tych obowiązków, ale przy wypeł- 
nianiu ich winien dokładać jak naj- 
większych wysiłków. 

— Ja ze swej stromy zakończył 
Ksiądz dyrektor — całą duszą i ca- 
łym sercem oddaję się pracy na no- 
lu miłosierdzia  chrześcijańskiego, 
któremu w pełni teraz będzie służyć 
„Caritas“, 


karzy, aby komisyjnie określili prze 
znaczenię niektórych lekarstw". 
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Na życzenie 


Jest taka angielska anegdota: 
racji, aby 


czusie « „muzyce obiadowej 
do dyrygenta: 


zjeść obiad. Kelner przynosi mu zupę, lecz gość 


publiczności 


pewien londyńczyk: wstępuje da restau- 
trzyma łyżkę 
w dłoni i przysłuchuje się dźwiękom orkiestry, produkującej się w tym 
*. Po chwili podnosi się od stolika i podchodzi 


— Halla — pyta — czy pan może coś zagrać na życzenie publiczności? 
— Ależ naturalnie — uśmiecha się kupelmistrz, — A co szanowny pan 


sobie życzy, żebyśmy zagrali? 


— Zagrajcie w karty — odpowiada londyńczyk. — Dopóki ja nie skoń: 


czę obiadu, 


Anegdota ta przypomina mi się w związku z ostatnim wystąpieniem Be. 


viua, Bevin, nieprawdaż, wiadomo: 


jeden z mistrzów muzyki atomowej 


pierwszy, można powiedzieć, smyczek od rozdzierania uszu świata, Tzępo- 
leniem o przewadze atomowo „ bombowego obozu anglo-amerykuńskiego, 


wróg 
it d. — a in nagle w W oolroich 


kontroli energii atomowej, proponowanej przez Związek Radziecki 
„bierze 


š powiada: „ani Związek Ra» 


dziecki ani Stany Zjednoczone nie osiągnęłyby przewagi w wojnie, ponies 
waż dysponują bombą atomową. W interesie całega świata leży, ażeby nás 


rody 


Rzecz jasna. że chytry Bevin zagrał nową piosenkę, 
narodu angielskiego. Bądź co bądź wybory... 


nie jest zbyt popularna 
łuje grać w otwarte — jeśli chodzi o 


dopóki nie skończy obiadu, t, j. pardon - komedi wyborczej, 


ï raczej razi uszy. 


zgodziły się obecnie na międzynarodową kontrolę energii atomowej”, 


licząc z życzeniami 
Muzyka „bomby atomowej“ 
Więc szef Labour „ Party usi- 
kwestje atomową — karty. Oczywiście, 


Et; 
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Kulisy szpiegowskich knowar; ujawniży pra wdę 


Często po pracy gromadzą się w 


świetlicy grupki robotmików, żeby 
gawędzić sobie o tym, i owym, 


oraz przejrzeć gazety. Od kilku dni 
tych czytających, stale przybywa w 
świetlicy PZPB Nr 4. Nic dziwnego 
— ogólną ciekawość budzą wiado- 
mości, nadchodzące o toczącym się 
obecnie procesie w Szczecinie, 
Z każdym dniem coraz bardziej od- 
głaniają się kulisy ohydnej afery 
szpiegostwa zorganizowanego przez 
niektórych dyptomatów francuskich 
w Polsce, Robotnicy wczyłtują się 
w te wiadomości, uważnie i pilnie, 
Otwierają im się oczy na wiele 
Spraw, dotychczas ,.łmudnych do 
wyfłumaczewia. Nå ozżym polega w 
istocie polityka państy . hnperiati- 
stycznych, do czego dąży w swej 
bezsiinej wściekłości ginacy już ka- 
piializm? Dlaczego rząd francuski 
zorgamizował haniebną nagonkę na 
działaczy polskich wę Francji? Cze- 
mu wysedhHi dziesiątki polskich ra- 
dzin, tax wielce zasłużonych dla 
państwa i narodu frarcuskiego? 

— 'leraż widzę wyraźnie, żę ta 
cała krżykliwa giccja Urzadzona zo= 
Stała w celu zmnaskowania i od- 
wrócenia uwag! uczciwej części spo 
łeczeństwa franciskiego od olbtzy- 
miej afery, jaką wykryto w naszym 
kraju — mówi majster „Bawelłnia- 
nej Czwórki”, tow. Łuszczyński. — 
Wydawała się Mochowi, że jęki bi- 
tych z jego rozkazu Polaków, że 
płacz wyrzucanych z mieszkań dzie 
ci oraz kobiet zagłuszą siowa, roz- 
brzmiewające obecnie przed trybu- 
nałem sądowym w Szczęcinie. 

Mle przeliczył się  „socjalista” 


æa AE AGE Bina Burra 7 AATA a WN EE WRAZ: E 


francuski, robotnicy 


ze protes towali 


Moch. Naród 
francuscy pierwsi 
przeciwko jego zbrodniczymm poczy= 
naniom. A prawda, użawniona w 
Szczecinie, rozniosła śię szeroko po 
całym świecie ujawniając niecne, 
podstępne szpiegowskie chwyty rzą 
du francuskiego, działającego w 
myśl instrukcji swych mocodawców 
z Anglii i Ameryki. Ta prawda po- 
winna raz na zawsze wyleczyć œ 
sentymentu dia zachodu tych wszyst 


kich, którzy chcieliby tam jeszcze 
szukać przyjaciół Polski. 
grupy 


remontowej, zwraca uwagę na toy 
nie poskromiono jeszcze 
ja 


że u naš 
reakcji, starającej 
każdym odcinku. 


się szkodzić 


w świetle procesu 
szeżególnego znaczenia. Okazało się, 
że właśnie tej czujności brak je- 
szcze w różnych naszych zakładach 
pracy £ instytucjach. Okazało sie, że 
w niektórych placówkach bezkarnie 
działali i spiskowałi wciągnieci do 
akcji szpiegowskiej zdrajcy naszego 
kraju. Gdyby nie to, że władze bez- 
pieczeństwa trafiły na ślad tej spryt 
nie zorganizowanej szajki, mogli- 
byśmy ponieść miepowetowane stra 
ty. Na przyszłość tryeba roztoczyć 
większą czujność. Zależy to tylko 
od nas. Proces gciński powinien 
Się stać dla nas poważną przestrogą 
îi nsuka na przyszłość.. 

— Nauki płynące z procesu szcze- 
„dhóSkiego Są szłzególnie aktualne 


ności nabiera 


— Konieczność wzmożenia czyja |dła członków naszych straży prze- 


spostrzeżenia robotników PZPB Nr 4 


mysłowych — podkreśla tkaczka, 
tow. Nowak, To oni, którym powie- 
rzpno zadanie strzeżenia dobra pań 
stwowego, powinni głęboko wziąć 
sobie do Serca przestrogi, płynące a 
procesu, i naprawdę rzetelnie, bacz- 
nie wypełniać swe obowiczkcć. Wie 
my dobrze, że działalność straży 
przemysłowej przy wielu zakładach 
pozostawia jeszoze wiele do życze- 
nia. 

Powinniśmy Wszyscy pozmać, fak 
wielką nieraz wagę. ma niepo- 
trzebne gadulstwo i nieopatrzne 
rzucanie słów „na wiatr", Z takich 
właśnie słów pozornie nie miezna- 

czących, szpiedzy gromadzą cenne 
informacje — mówi ną zakończenie 
zastępca kierownika tkalni, tow. Fi- 
lipiak, 


Kobiety godnie uczczą Dzień 8 Marca 
Robotnice ZPOdz. Nr. 4 masowo podejmują zobowiązania 


Akcja uczczenia wzmożoną pracą 
Dnia $ Marca objęła ogromną więk 
szość załogi kobiecej w ZPOdz Nr. 
4. Na wszystkich oddziałach szwacz 
ki, krojczynie, instruktorki podjęły 


| Tow. Btrzełczyk, robotnik 


zobowiązania podniesienia wydaj 
ności i jakości swej pracy oraz 


zmniejszenia zużycia artykułów pa 
mocniczych. 
A więc zespół tow. Pachołskiej 


w» krojowni bieliźnianej do dnia 8 
marca wytworzy 180 proc. primy i 
o pół proc, podwyższy uzyskiwane 
dotychczas oszczędności. Tow. Ma- 
ria Stępień zorganizuje zespół ja- 
kościowy, który będzie uzyskiwał 
100 proc, primy. Instruktorka szko- 
lenia zawodowego, tów. Czesława 


Kaczyńska, zobowiazuje się poświę 
cić więcej, niż dotychczas, czasu na 
przeszkolenie powierzonych sobie 
tobotnic. Sałowa z saji Nr. 3 tow. 
Sójka zaoszczędzi o 2 proc. więcej 
nici, niż dotychczas, Szwaczka z sa 
li Nr. 15 tow, Tomczyk podniesie 
wykonanie swej bazy ze 103 do 108 
proc. Tow. Janina Arendt również 
podniesie wydajność swej pracy. 
Prasowaczka z sali Nr. 3 tow. Zi- 
mecka o 7 proc. podniesie wydaj- 
ność swej pracy. Tow. Krzysztopor 
ska, przyszywaczka guzików zwiek 
szy wydejność o 50 proc. Yow. Ro- 
galska z sali Nr. 15 zobowiązała się 
zamiast jednej dotychczas wykony-= 
wanej operacji, wykonywać do 8 


marca po dwie. Pracownice z pral- 
ni zobowiązują się w b. m. wyprać 
o 200 kg bielizny więcej, niż w ub. 
miesiącu. Taśmowa z sali Nr. 6 tow. 


Maria Witkowska postanowiła po- 
dnieść o 10 proc. wydajność swej 


taśmy, czyli osiagńać 110 proc. ba- 
zy akordowej, Tow. Pokora wyko- 
nująca 128 proc. normy, podniesie 
ją 6 3 proc. 

Pracowniee umysłowe postanowi- 
ły zwiększyć liczebność fabryczne 
go kotła Ligi Kobiet. Dwie tasmy 
Nr. 78 i 82 przystąpiły do współza- 
wodniećwa międzytaśmowego, zobo 


wiązująe się podnieść o 3 proc. wy. 


dajność swej pracy. 


Robotnicy Lodzi odpowiadają 


na apel tow. Markiewki 


Zakłady nasze PZPJG Nr. 1 i in- 
ne przedsiębiorstwa na terenie na- 
szego miasta odpowiedziały na apel 
tow, Markiewki długoterminowymi 
zobowiązaniami. 


Na odbytym w tych dniach zebra- 
niu załogi, zobowiązano się wykonać 
przed terminem płany produkcyjne. 


Robotnicy parku maszynowego po- 
stanowili skrócić czas trwania remon 
tów o 15 procent i możliwie zmniej- 
szyć postoje w tkalni, tow, Król zoba 
wiązał się podnieść jakość o 1 pro- 
cent, a w wolnych chwilach dokształ 
cać mniej wykwalifikowanych tka- 
czy. Tow. Śmulski z oddziału przygo- 


towawczego podniesie o 2 procent 
jakość w cewieniu wątka. Tow, Mi- 
chalski 2 tkalni zobowiązuje się przy 
śpieszyć o 2 miesiące wykonanie 
planu rocznego, Tow. Smyczek z far- 
biarni podniesie jakość farbowania 
przędzy o 1 procent i zaoszczędzi na 
450 kilogramach przędzy 5 kilagra- 
mów barwnika, Tow. Szczęśniak z ce 
rowni zobowiążuje się wzmóc czuj- 
ność partyjną i przyczynić się do pod 
niesienia jakości na oddziale tkalni. 
T. Smulski. 


korespondent „Głosu” 
z PZPIG Nr Í. 


Robotnice PZZPP Nr 1 


mię pozostaja w iye 


Spośród robotników PZZPP Nr. 1 
oddz, 2. jedna z pierwszych sapos 


działa na apel gómika Markiewki 
tow, Kaźmiera Kowalska, brąkarką 
pończoch jedwabnych, podejmując 


długofalowe zobowiązania produkcyj 
ne, Postanowiła oni podnieść dotych 
czasową produkcję dzienną o 15 próc. 
tj, zamiast 744 pary dziennie prze- 
glądać 855 par. Fakt ten najlepiej 
świadczy o tym, że robotnice naszych 
zakładów całkowicie doceniaja wiel- 


kie znaczenie czynu, zapoczątkowa- 
nego przez tow. Markiewkę gra zda 
ją so.ia w pełni sprawe 7 Korzyści, 
jakie Peństwo i klasa robotnicza uzy 
ska z przedterminowego wykonania 
planów opek td Wierzymy, 
Że za przykładem tow. Kowalskiej |: 
pojdą wszystkie robolnice naszych 
zakładów, 
Fr. Łu ak 
korespondent Fabryczny „Głosu” 
z PZZPP Na, 1 oddz, 2 


K ulejący UT a 


w Zakładach im. Strzelczyka 


Komitet Dzielnicy Górnej-Prawej 
zorganizował ostatnio -przy zakłar 
dach Mechanicznych im. J. Strzel- 
czyka szkolenie partyjne I stopnia. 

Na kurs ten zapisało się 38 to- 
warzyszy, lecz już po kilku wykła 
dach frekwencja zmalała. Towarzy- 
sze nasi zaczęli wykłady opuszczać, 
tłumacząc się brakiem czasu. 

Sądząc a przebiegu wykładów 


śmiem wątpić, czy chociaż połowa 
słuchaczy otrzyma Świadectwa ukoń 
czenia. 

Wydaje się, że organizacja party] 
na poświęca szkoleniu zbyt mało u 
wagi, nie stosujac się do uchwał III 
Plenum KC PZPR. 

M. Majchrzak 
korespondent fabryczny Głosu” 
z Zakł, Mech. im. J. Strzelczyka 


Odrodzone Wojsko Polskie 


jest sciśle związane z klasq roboiniczą 


Na zaproszenie Klubu Oficerskie- 
go MON im, por. Kalinowskiego w 
Warszawie, nasz zespół eatr aMmY g- 
ráz delegacja przodowników pracy 
udały się w ubiegłą sobotę do stoli- 
cy. Gen. Jaroszewicz, który miedaw- 
no bawił u nas z odczytem, specjal- 
nie zainteresował się naszymi zakła 
dami i wystąpił z projektem nawią- 
zania kontaktu między oficerami a 
przedownikami pracy  Stalinowskich 
Zakładów przemysłu bawelnianego. 

Przysłano po nas samochody, któ 
rymi udaliśmy się do Warszawy. W 
Klubie spotkaliśmy się z tak gościn 
iym i serdecznym przyjęciem, że 
wspomnienia chwil tam spędzonych 
na dhigo pozostaną w naszej pamięci. 

Zespół nasz dwukrotnie wysta- 
wiał sztukę Gogola pt. „Rewizor“ 1 
dwukrotnie zbierał rzesiste oklaski 


od wojskowych, tłumnie zgromadzo- 
nych na widowni. Gospodarze następ 
nie obwozili nas po Warszawie, po- 
kazując trasę W—ŻZ i cała wspaniale 
odbudownjącą się A alicę, Podczas 
pożegnalnego przyjęcia z wielkim 
zainteresowaniem wysłuchiwano opo 
wiądań o naszych osiągnięciach pro 
dukcyjnych. 

Wycieczka do Warszawy i dwu- 
dniowy pobyt w Klubie Oficerskim 
przekońał nas jeszcze raz o tym, że 
Wojsko Polskie jest ściśle związane 
z klasą robotniczą, że oficerowie, wy 
wodzący się z klasy robotniczej i pra 
cującego chłopstwa, stoją twardo i 
zdecydowanie na strąży naszej ludo* 
W o-demokraty cznej Ojczyzny. 

Marta Deredas 
korespondentka z PZPB 
im. J, Stalina 


Str, Z 


Nr 23 


Pomoc charytatywna winna trafiać ^" 


do rąk najbardziej potrzebujących 
\ Głos działacza katolickiego ob. Jana Bednarskiego 
rytatywnych obowiązków, ale jeśli | na uniwersytetach, aby w przyszło- 


' Do głębi serca zostałem wstrząś- 
mięty wiadomością szeroko podaną 
przez radio i prasę, o rabunkowej i 
zbrodniczej wprost działalności „Ca 
ritasu* wrocławskiego. Przerażają 
mnie do głębi nadużycia popełnione 
przez tenże „Canitas” a już bezgra- 
nicznie oburza Zarząd, w którym 
znajdują się wczorajsi naganiacze 
na roboty do Niemiec, pod ściany 
egzekucyjne i do niemieckich obo- 
zów koncentracyjnych, skąd jedyna 
droga do wolności prowadziła przez 
kominy pieców krematoryjnych, 


I pomyśleć, że ci sami agenci ge- 
stapo w osobach p. p. Samulskich, 
1 Paszendów dla siebie tylko wiado- 
mych celów no i oczywiście, włas- 
nych korzyści, szafowali darami ta- 

jej poważnej i charytatywnej in- 
stytucji jak Caritas. Ja jako czło- 
wiek społecznie uświadomiony ka- 
tegorycznie twierdzę, że źle się dzia 
ło w wrocławskim Caritasie, bo czy 
możliwe, aby jakakolwiek  instytu- 
cja dobierała zarząd z osobników so 
bie nieznanych. Jeszcze raz pod- 
Kkreślam, że nie. Stoję także na nie- 
złomnym stanowisku, że Zarząd 
wrocławskiego „Caritasu“ był bez- 
względnie odpowiedzialny za fun- 
dusze i dary jakie im powierzono i 
jakimi dysponował a mimo to, jeśli 
uwążał, że dyrektorzy, prezesi i 
wreszcie agenci gestapo mieli pierw 
szeństwo — ba, prawo nawe; do 
tych funduszów i darów, to świad- 
czy niezmiernie jaskrawo, że nie 
tylko nie dorósł do spełniania po- 
wierzońych mu zaszczytnych i cha- 
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nawet jego członkowie nie popeł- 
niali ordynarnej i brudnej kradzie- 
ży to jednak wiele tych brudów to- 
lerowali, 


Zrozumiałe więc, że taki ohydny 
stan rzeczy trwać wiecznie nie mógł 
L musiał być wykryty. Dobrze się 
też stało, że czynniki państwowe 
wglądnęły w te brudy į ukróciły w 
końcu samowolę szkodników i gło- 
dziei dobra publicznego, bo jak nam 
wiadomo dalsze rewizje wykazują 
nadużycia i w innych „Canitasach”. 
Na zjeździe księży patriotów i świec 
kich działaczy „Caritasu* gdzie zo- 
stałem zaproszony w celu wzięcia 
udziału w wyborze nowego Zarządu 
Diecezjalnego, księża patrioci z całą 
bezwzględnością napiętnowali dzia- 
łalność „Caritasu“ wrocławskiego. 
Zrozumienie i stanowisko zajęte 
przez księży patriotów w stosunku 
do spraw państwowych było bardzo 
zdrowe i nawskroś uczciwe. 


Z konferencji księży wojewódz- 
twa łódzkiego wyniosłem podziw i 
szacunek dla księży bojowników o 
wolność i demokrację. Po tej właś- 
nie konferencji utwierdziłem się w 
przekonaniu, że w przyszłości po- 
moc charytatywna trafi niezawod- 
nie do najbardziej potrzebujących i 
do starców nawet prątkujących i 
do tych, którzy walczyli o wolność 
Polskj Ludowej, a obecnie są nie- 
zdolni do zarobkowania i do tych, 
którzy mają liczne drobne potom- 
stwo, a mimo to jeszcze kształcą się. 
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Pociąg, który mknie z Zacho- 
du na Wschód, przejężdża grani 
cę Związku Radzieckiego. Wielki 
afisz ze słowami — „Sprawa na 
sza jest sprawiedliwa — 
powracających do domu żołnie- 
Tzy i oficerów armii radzieckiej. 
Wśród pasażerów dostrzegamy 
mjra Kornijewa, sierż. Samosie- 
jewa, lejtnanta Rudnikowa, lejt 
nanta Bełę. Oficerowie i żoółnie- 
rże z ożywieniem snują plany 1 
omawiają perspektywy  najbliż 
szej przyszłości. 

W pewnym momencie mir. 
Kornijew mówi: „W miastach 
niemieckich spotkaliśmy aforyz- 
my, wyrażające tęsknotę tego 


narodu, wychowanego przez tm-i 


perializm i kapitalizm, do maleń 
kiego  egoistycznego szczęścia. 
Niemiecki 
cznie o własnym szczęściu. Mi- 
tem tego egoistycznego własne- 
go szczęścia rozpalał jego wyo- 
braźnię hitleryzm. A w Zwiąż- 
ku Radzieckim — mówi dalej 
mjr Kornijew „wszyscy pracują 
dla wspólnego naszego szczęścia 
— szczęścia całego narodu”. U- 
strój radziecki — to ustrój, w 
« którym nie ma sprzeczności mię 
dzy szczęściem i dobrem ogółu a 
szczęściem i dobrem jednostki. 
Dia tego właśnie. wspólnego do 
bra, (które daje jednocześnie 
szczęście osobiste) po powrocie 
do kraju z pól bitewnych praco 
wać będzie mjr Kornijew, zdo- 
bywając szacunek towarzyszy i 
miłość kochanej dziewczyny pra 
cą przy odbudowie olbrzyma 
przemysłowego. „Starszina” Sa- 
mosiejew wraca do rodzignej 
wsi, gdzie obejmuje funkcję 


wita * 


burżuj marzył wyłą-: 


2242 m 

o farru kaz, de 
ać Garat fe alem 
kd Na > teen 


- READ 7 
ár P AMA 


„Je 


? Jir > Z” > Ae 
pak khak pilaa ns EE 


Rozk obrin k 


SP tronene Poze AotP oray. 
3 SZ Aer Tu faama 


przewodniczącego kołchozu. Pra 
ca daje mu radość życia. Młody 
porucznik Rudnikow dotrze aż 
za krąg polarny, by badać dla 
dobra nauki radzieckiej zorzę 
północną. Beła uda się w dzikie 
góry Tiań - Szaniu z ekspedycją 
geologów, gdzie dokona cennych 
odkryć. 

Film „Trzy spotkania” zbudo- 
wany jest z czterech nowel, z 
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których każda opowiada © prący 


„TRZY SPOTKANIA" 


KOLOROWY FILM 


trzech wielkich reżyserów 
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i życiu każdego z wyżej wymie- 
nionych czterech bohaterów 
dramatu. Te cztery nowele łącz 
nie tworzą ideologicznie kompo- 
zycyjnie zwartą eałość. Dają o- 
braz pokojowej pracy narodu ra 
dzieckiego nad odbudową i roz- 
budową własnego kraju po woj- 
nie, dają obraz wspaniałego roz- 
woju jego potęgi gospodarczej i 
kulturalnej. Reżyserzy w filmie 
tym ukazali nam jak gdyby prze 
krój społeczeństwa radzieckiego, 
Cztery epizody tworzą obraz 
prawdziwy powojennego życia 
społeczeństwa radzieckiego, a peł 
ny dzięki temu, że pokazano w 


ści oddać swoją wiedzę, swoje zdol- 
ności i siły Ojczyźnie, aby umiło- 
wana ta Ojczyzna mogła swobodnie 
kroczyć do rozkwitu techniki, kul- 
tury i dobrobytu. 4 
Często słyszę pytania — jakie jest 
wi rwie stanowisko Państwa do 
Kościoła. A więc po ogólnokrajowej 
Naradzie duchowieństwa i działaczy 
katolickich zrzeszenia „Caritas“ w 
Warszawie, na której jako czło- 
nek Zarządu Diecezjalnego byłem 
również obecny, omawiano szeroko 
zagadnienie uzdrowienia działalno- 
ści charytatywnej w tych instytu- 
cjach, o obowiązkowej kontroli spo- 
łecznej nad sumami. wpływającymi 
a przeznaczonymi dla najuboższych. 
Mimo, że duża część narady była po 
święcona aktualnej kwestii „Cari- 
tasu“ mogłem niezbicie stwierdzić, 
że Rząd Polski Ludowej w trosce o 
dobro naszego kraju dąży z całą 
świadomością do unormowania što- 
sunków z Kościołem, a jednocześnie 


ze strony księży patriotów x redo- 
ścią wyczuwałem gorące pragnienie 
współpracy z Rządem. 

Księża wypowiadali się jasno i 
zrozumiale — mówili, że nie chcą 
stać na uboczu, kiędy Warszawa 
podnosi się z ruin, kiedy w Polsce 
zachodzą olbrzymie zmiany społecz- 
ne i kiedy naród jednoczy stę w je- 
den wielki obóz pokoju. 

Podkxreślali, że chcą także włą- 
czyć się do tej walki dla szczęścia 
pokoleń. Zapewnili, że Rząd Polski 
Ludowej cieszy się wielkim autory- 
tetem wśród księży patriotów, cze- 
go niezbitym dokumentem jest to- 
cząca Się narada. Wypowiedzi było 
bardzo wiele i tak ze strony przed- 
stawiciei Rządu jak £ kleru a 
wszystkie dążyły w jednym kierun- 
ku i do wspólnego celu. 


Jan Bednarski 


Członek Zarządu Dlecezjalnego 
„Coritas'* w Łodzi 


prezentują 


tyści Chin Ludowych ` 


swe dzieła 


W siedzibie moskiewskiego oddziału Związku Artystów Plastyków ZSRR 


otwarta została wystawa współczesnej chińskiej grafiki. Wystawa 


cie- 


szy się nieprzerwanie wielką frekwencją tysięcy widzów. Dzieła gra- 


fików chińskich obrazujące. walkę 


ludu chińskiego z najazdem impe- 


rialistów — obrazujące życie codzienne i odbudówę kraju — gromadzą 
tysiące mieszkańców Moskwy. 


Na zdjęciu — rysunki znakomitego artysty — tow. Czang Czao - ho 


pt: „Starzec“, „Roznosiciel 


4 


wody“ i „Kwiaciarka”. 


Wędrówki po Zachodnich Niemczech 


frizonia — kraina pozłacanej nędzy 


Bezrobocie i głód pod blichtrem luksusu. — Robotnicy bez pracy, a burżuazja hula 


za marshallowskie dolary. — Kewizjonistyczne zapędy „adenauerowskiej republiki” 
specjalnego korespondenta ,„Gfosu**) 


(Od 


Bonn w styczniu. 

Droga z Bonn do Duesseldórfu nie 
trwa długo: zaledwie półtorej godzi 
ny jazdy pociągiem i już jest się 
w Westfalii, mijając po drodze licz- 
ne osiedla i miasteczka fabryczne, 
las kominów fabrycznych, ale prze” 
ważnie — bez dymu. Wyglądająć z 
okna wagonu możną zresztą poczy- 
nić wiele różnych i ciekawych spo- 
strzeżeń: co byście np. powiedzieli 
na widok czerwonych towarowych 
wagonów kolejowych, na których bia 
łą farbą starannie odnowione sa na“ 
zwy „stacji macierzystych* jak Bre- 
slau, Stettin, Oppeln, Beuthen, Koe- 
nigsberg? Wagony te nie przybyły 
bynajmniej w składzie pociągów to“ 
warowych jadących ze Wschodu: o- 
ne tu były od zakończenia wojny i 
pozostały, aby s polecenia zachodnio 
niemieckiej dyrekcji kolejowej pro- 
pagować rewizjonizm na torach ko. 
lejowych. Jak ml w zaufaniu powie 
dział konduktor, 


wypisywania na ścianach wagonów no 
wych faktycznych stacji ich posto- 
ju, ale z uporem poleca odnawiać 
dawne, choć już tak przebrzmiałe na 
pisy: Breslau, Beuthen, Oppeln 
mają przypominać pasażerom „Ko- 
lei Związkowej * utracony „Lebens 
raum“, 


Rzeczywistość zdąrzająca 
ku katastrofie 


Przyjechałem do Duesseldorfu. ma 
jąc jeszcze w pamięci debatę o bez- 
robociu, której wyzłuchałem poprzed 
niego dnia w „parlamencie“ w Bonn. 
Nie lada trudności musi ten problem 
wywoływać w życiu adenauerowskiej 
„republiki“, skoro nawet partia ba- 
warska, bynajmniej nie robotnicza, 
wielkim głosem zaklinała rząd, aby 
znalazł Środki do zwalczania pla- 
gi, wyrażającej się na dzień 1 stycz 
nia br. okrągłą cyfrą 1,6 miliona bez 


dyrekcja zakazala |robotnych na całym obszarze Trizo- 


„Rzeczywistość grozi szybkim 
przekształceniem się w katastrofę" 
głosił wniosek partii bawarskiej, 
która wespół z chrześcijańskim Cen- 
trum — CDU i CSU, obawia się jak 
ognia — gniewu i rozgoryczenia ro- 
botników oraz strajków obja- 
wów, nieodłącznie towarzyszących 
bezrobociu, zwłaszcza zimą. 


Kontrasty luksusu i nędzy 


Z dworca niedaleka droga prowa 
dzi na Koenigsallee — główną ulicę, 
promieniujgcą, jak Berlin Zachodni, 
światłami wielkich wystaw  sklepo- 
wych, przeładowanych artykułami 
najbardziej wyrafinowanego luksusu. 
Ktoś, kto by przyjechał z daleka, nie 
świadomy rzeczywistości, zachodnio- 
niemieckiej, mógłby odnieść wraże- 
nie,.że-ludzie tu żyją bardzo dobrze. 
Wrażenie o tyle słuszne, że ludźmi 
tymi są: wielcy handlowcy, importe 
rzy, którzy czerpią z Planu Marshal 


nii. 
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Zespoły dobrego czytania 


skuteczną tamą przeciw powrotnemu analfabetyzmowi 
wanie zadań tej walki ze spuścizną |zmowł. Zespoły takie stanowią niejako 


W ciągu ostatnich trzech lat związ 
ki zawodowe prowadziły z rosnącym 
nasileniem walkę przeciwko analia- 
betyzmowi. W okresie tym kursy 
początkowego nauczania ukończyło 
bezmałą 100.000 robotników i robot- 
nic, Tegoroczny plan spotęgowanej 
ofensywy na froncie zwalczania anal 
fabetyzmu przewiduje przeszkolenie 
dalszych 100.000 związkowców, co 
ma doprowadzić do tego, aby pod ko- 
niec 1950 r, w związkach zawodo- 
wych nie było ani jednego robotnika, 
który by sle umiał czytać 1 pisać, 


Praca mad zlikwidowaniem analfa- 


kapitalizmu 1 okupacji hitlerowskiej 


etap wstępny, po którego przejściu bę 


mogłoby doprowadzić do powstania |dzie można ich uczestników włączyć 


zjawiska analfabetyzmu powrotnego. 
Pięciomiestęczne kursy początkowe 
go nauczania pozwalają uczestnikom 


już do kół samokształceniowych. 


Decydującym warunkiem dla za- 
pewnienia trwałej frekwencji w zes- 


zaledwie na zdobycie umiejętności połach jest dobór odpowiedniej lektu 


czytania I pisania, Ta umiejętność 
must być następnie pogłębiona i roz 
winięta. W przeciwnym bowiem wy- 
padku absolwentom kursów pozba- 
wlonym dalszej opieki grozi powolne 


zapomnienie zdobytej sztuki czytania ści, gdyż lekturą 


| pisania. 
Na związki zawodowe spadł tedy 


betyzmu nie może jednak ograniczyć |nowy obowiązek: tworzenia tysięcy 
sią do organizacji kursów początko- | zespołów dobrego czytania, a to — 
wego nauczania. Tak wąskie pojmo-|aby rapobiec powrotnemu analfabety 


nim ludzi z różnych środowisk 
pracy. Widz rozumie lepiej po o 
bejrzeniu tego filmu, czemu naro 
dy radzieckie osiągają tak wspa 
niałe sukcesy w każdej dziedzj- 
nie życia, dlaczego w tak szyb- 
kim tempie rośnie potęga i zna- 
czenie państwa socjalistycznego. 
Rola  człowieką radzieckiego, 
człowieka twórczej pracy, zwy- 
cięzcy z czas wielkiej wojny, 
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pog 
ó 
gorącego patrioty, w filmie tym 


ukazana została w sposób nie- 
zwykle plastyczny. 


„Trzy spotkania“ są  zbioro- 
wym dziełem trzech wybitnych 
reżyserów, których nazwiska 


związane są nierozerwalnie z po 
wstaniem i rozwojem radzieckiej 
kinematografii. Artystycznym kie 
rownikiem fiimu był Sergiusz 
Jutkiewicz, realizator jednego z 
pierwszych radzieckich filmów 
dźwiękowych pt. „Złote góry”, 
który w swoim dorobku ma tak 
doskonałe filmy, jak „Człowiek 
z karabinem“ i „Jakub Świerd- 
low“. 

On to powiązał cztery nowele 


w jedną kompozycyjnie zwartą ca 
łość, Współpracowali z nim re- 
żyserzy — Wsiewołod Pudowkin 
i Aleksander Piuszko. Nie ma 
chyba na świecie nikogo spośród. 
interesujących się kinematogra- 
fią, dla kogo byłoby obce nażwis 
ko W. Pudowkina. On to bo- 
wiem zrealizował wielkie filmy: 
„Koniec Sankt - Petersburga", 
„Matka”, „Burza nad Azją“, (ten 
ostatni film pojawi się znów 
wkrótce na naszych ekranach w 
wersji dźwiękowej) i „Admirał 
Nachimow*. W filmie „Trzy spot 
kania” Pudowkin opracował no 
wele o życiu kołchozowym. A- 
leksander Piuszko jest twórcą 
radzieckiego filmu  kukiełkowe- 
go i jednym z pionierów radziec 
kiego filmu kolorowego. Jego 
film kukiełkowy „Nowy Guili- 
wer“ swego czasu wywołał praw 
dziwy wstrząs w historii sztuki 
filmowej, otwierając przed nią 
zupełnie nieznane przedtem pers 
pektywy. W Polsce znamy go 
przede wszystkim jako realizato 
ra pięknego, kolorowego filmm— 
bajki, „Czarodziejski kwiat”. 


Role tytułowa w filmie „Trzy 
spotkania* kreują wybitni, a do 
brze nam znani artyści, jak Ta- 
mara Makarowa (pamiętamy ją 
z „Młodej Gwardii“ i „Opowies- 
ci o prawdziwym człowieku“), 
Borys Czirkow („Trylogia o Ma- 
ksymie'), N. Kriuczkow (,,Boga- 
ta narzeczona”), J, Liubimow i 
inni. x 

»Erzy spotkania" — to piękny 
film o nowym człowieku, które 
go zrodził ustrój socjalistyczny. 


ry. Musi ona odpowiadać wymogom 
ideologiczno-wychowawczym, a je- 
dnocześnłe tematyką swą bezpośred- 
nio interesować uczestników zespo- 
łu. I tu występują największe trudno 
taką na ogół nie 
rozporządzamy. Stawia to przed Mi- 
nisterstwem Oświaty i przed naszymi 
spółdzielniami wydawniczymi zada- 
nie jak najszybszego wypełnienia tej 
poważnej luki, 


Pomocą w obecnej sytuacji mo- 
że być wykorzystywanie wydaw- 
nictw „Biblioteki Żołnierza”. 

Niemniej ważnym zagadnieniem 
jest sprawa przygotowania kadr na- 
leżycie przygotowanych kierowników 
zespołów. Są oni przyspasabiani do 
swej roli na krótkich seminariach. 
Obecny jednak rozwój szkolenia nie 
nadążą za narastającym i szybkim 
wzrostem ilości zespołów dobrego 
czytania. Niezbędne staje się więc 
nasilenie tempa rekrutacji kandyda- 
tów na kierowników zespołów i roz- 
szerzenie sieci seminariów. 


W 1950 r. związki zawodowe posta 
nowiły zorganizować 3,000 zespołów 
dobrego czytania. Wymagać to bę- 
dzie pełnego zmobllizowanła do wal- 
ki o wykonanie tego planu 10,000 
aktywistów ze społecznych komisyj 
do walki z analfabetyzmem, które 
działają w zakładach pracy I przy Po 
wiatowych Radach Związków Zawo- 
dowych. 

Postulat zapobiegania wtórnemu 
analfabetyzmowi został wysunięty na 
jedno z czołowych miejsc w progra- 
mie pracy oświatowej związków za- 
wodowych. „Jak największy bowiem 
wkład związków zawodowych w dzie 
ło likwidacji analfabetyzmu w na- 
szym kraju — głosi uchwała CRZZ — 
jest punktem honoru całego polskie- 


go ruchu zawodowego”. 
Jan Mar 


= 


la, fabrykanci, którzy popierali Hit- 
lera, a dziś popierani są przez anglo 
amerykańskich okupantów, o tyle 
mylne, że ludzi tych jest garstka w 
porównaniu z masą nędznie wegetują 
cych lub pozostających bez pracy 
robotników. Garstka ta wystarczy 
dla wypełnienia bardzo kosztownych 
restauracji 1 lokali nocnych (10 dọ- 
larów od osoby za kolacje), ale nie 
potrafi przesłonić blichtrem złota i 
blaskiem brylantów tej rzeczywisto- 
ści która drzemie w milczących I 
ciemnych robotniczych dzielnicach 
miasta. 


Skąd się jednak bierze obfitość w 
sklepach na Koenigsallee i na innych 
podobnych jej ulicach w miastach 
Niemiec Zachodnich? Nawet zbliżo- 
na do kół wielkiego kapitału „Deu- 
tsche und Wirtschafts Zeitung” trak- 
tuje ją jako objaw niezdrowy i przy 
pisuje jedynie strumieniowi dolarów 
z Planu Marschąalla, który ostatecznie 
wyschnie w czerwcu 1952 roku, w za 
mian za co substancja ekonomiczna 
Niemiec Zachodnich przechodzi w rę- 


‘fca kapitalistów amerykańskich; 


Minister gospodarki Erhard jest n- 
sposobniony pesymitycznie: kapitali- 
styczne koła Niemiec żyją ponad 
stan. Miliony dolarów toną w impor- 
towanym winie, idą na przywóz ma- 
teriałów angielskich, owoców połu- 
dniowych, przedmiotów luksusu oraz 
takich artykułów, które mogłyby być 
produkowane w Niemczech. 


Pomruki życia 


Krępując lub uniemożliwiając prak 
tyczne nawiązanie wymiany handlo- 
wej z Niemiecką Demokratyczną Re- 
publiką i krajami Europy Wschod- 
niej, kapitałiści zaoceaniczni pompu- 
Ją w zachodnio-niemieckiego partne- 
ra dolarowe soki, aby je natychmiast 
wyciągnąć wraz z zasadniczą treś- 
cią: z kopalniami i fabrykami Zagłę- 
hia Rurhry, aby w zamian za banany, 
angielską wełnę i francuski szam- 
pan dostać do rąk węgiel i stal, 


Zaoceaniczna zachłanność 


W kawiarni było ciepło i grała or 
kiestra. Dwóch kelnerów obsługiwało 
mój stolik, choć piłem tylko kawę, 
ale kelnerów było więcej, niż. gości. 
Poprosiłem o pisma. Jest dużo ilu- 
strowanych pism i pornograficznych 
magazynów w Niemczech Zachod- 
nich, zwłaszcza te ostatnie cieszą się 
„wolnością prasy“ j dużym popytem. 
W ilustrowanych pismach można 
znaleźć niekiedy coś ciekawego, 
jak np.: 

„natuerlich sind die Aussichten in 
unserem Beruf katastrophal“ — wi- 
doki zarobku w naszym zawodzie są 
katastrofalne — mówi sfotografowa 
ny w białym kitlu lekarz Kasy Cho 
rych, który zaraz na zdjęciu następ- 
nym występuje w mundurze tramwa 
jarza, gdyż, jako tramwajarz, zara- 

ia na życie w chwilach wolnych 
od nędznie płatnej praktyki lekar- 
skiej. 

Odłożyłem pisma, Czas było wra- 
eaé do Bonn, do stolicy państewka, 
żyjącego nie tylko z cudzej łaski, ale 
i z cudzego wyrachowania, Na dwor 
cu w Duesseldorfie, włóczyły się gro 
fiady bezrobotnej, wykolejonej mło- 
dzieży i wyszminkowane, kilkunasto” 
letnie dziewczęta, zaś na ścianach, 
obok barwnych turystycznych plaka- 
tów zwracały uwagę czerwone poli- 
cyjne listy gończe z wielkimi napisa 
mi: „Mord rabunkowy — Napad i 
Morderstwo!* Idąc w kierunku pero 
nów liczyłem machinalnie: było 16 
takich ogłoszeń. 

Bezrobotna młodzież — kuszą- 

ce wystawy — życie nad stan i 

nędza — zbrodniczość: ato logicz 

ny łańcuch, wiążący poszczególne 
etapy „pomocy marshallowskiej“ 

w kraju zwanym, jak na ironię, 

„Wolną Republiką“, 

Leopold Marschak 


Konik Patien Bilans działalności kulturalno-oświatowe 
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EKINA: 
Kino „POLONIA“ wyświetla 
film produkcji polskiej pt. 


„Czarci Źleb”, Dla młodzieży da 
zwolońy. 


PEAK" 

Kino „ROBOTNIK“ wyświe- 
tla film produkcji polskiej pt. 
„Czarci Žleb“, Dla młodzieży do 
zwolony . 

A nem aeaee 
!' Redakcja „Głosu Pabianic: 
6» Armii Czerwonej 19, tel. 287, 


Ob. 
Dyonizy 


ma glos.. 


A to niespodzianka, obywate- 
fe, z tą nagłą wiosną w lutym! 
W środę nie mogłem już w do- 
mu usiedzieć, gdy słoneczko tak 
pięknie przygrzało. Nie mozę 
tym bardziej, bo nie miałem do 
kogo ust otworzyć, gdyż Pelą- 
Sia nadal w Zakopanem na wcza 
sach przebywa. 

A więc jak rzekłem na dwo- 
tze prawdziwa wiosna. Myślę 
sobie, warto było by wybrać się 
gdzieś za”miasto i popatrzeć na 
az się: do życia przyrodę. 
Ale jednak rozmyśliłem się. bo 
przecież na polach musi być te- 
raz wielkie błoto 1 wybrałem 
się na przechadzkę właśnie do 
miasta. A 

I w mieście widać Wiosnę, 
jaśniej jakoś na ulicach i ludzie 
wesełsi, Roboty kanalizacyjne 
przy głównej naszej arterii 
miejskiej wznowiona, a gazow 
nia PZPB też słowa dotrzymała 
i kilku robotników kopie s'ward 
niałą jeszcze ziemię, w poszuki 
wąniu  uszkodzenią na linii, 
uszkodzenia, które wstrzymało 
dopływ gazu de domów fabrvcz- 
nych przy ul. Czerwonej Armii 
211 23. 

Stanąłem dłużej nieco, na ro- 
gu ulicy. Pułaskiego obok kiosku 
z gazetami i słucham eo też lu- 
dzie o tej nagłej wiośnie mó- 
wią. Akurat kupują gazety ro- 
botnicy powracający z pracy, 
więc nadstawiam ucha, żeby też 
coś ciekawego usłyszeć. Jeden 
z nich, poważny, wąsaty prawił 
właśnie: „Spójrzcie jak nie- 
chlujnie wygląda ulica Czer 
wonej Armii na tym odemkn. 
Jakie tu straszne błoto. Kansli- 
zację poprowadzono już dawno 
dalej, a ziemi i gliny nie uprząt 
nięto, Przejść suchą nogą nie 
można. I to gdzie? akurat 
przed Magistratem*. 

Faktycznie — teraz i ja spoj- 
rzałem na wiosnę innymi oczy- 
ma. Operujące w południe słoń- 
ce utworzyło u zbiegu ulic 
Armii Czerwonej i Pułaskiego 
wielkie błotne bajoro, przez 
które przechodzili ludzie, pod- 
ciągając do góry spodnie i su- 
kienki. 

— A tymczasem drugi z grup 
ki robotników, młody blondy- 
nek z zadartym czupurnie no- 
sem ciągnął. A 

„Nie wiem co się stało naszej 
karetce pogotowia, Już od kilku 
dni jeździ po mieście, strasząc 
ludzi wybitymi szybami 1 pogie 
tą karoserią. Czyzby i ona liz- 
gała się na tym błocie?" 

— Więcej nie zdążyłem usły- 
szeć, gdyż jedeń z grupki roz 
mawiających poznał mnie 1 
ostrzegł pozostałych: 

— „Uwaga — to jest ten 
Dyonizy_z „Głosu”, Nadsłuchu- 
je co mówimy, a potem nas 
jeszcze opisze w gazecie! ; 

Rozesziiśmy się więc w dwie 
Ja msk strony. Na dziś mia- 


dość, 
em wrażeń dosta Dyoniąg 


‘wiele 


.; 


GLOS PABIANICKI 


j Zw. Zawodowych 


Za mało świetlic przejawia dostateczną działalność 


INa terenie Pabianic istnieje 
zakładów pracy, wiele 
świetlic, w których Referat Kul 
turalno - Oświatowy Związków 
Zawodowych ma szerokie pole 
do popisu. Przypatrzmy się jak 
wyglądają z bliska prace tego 
Referatu, 


ŚWIETLICE 
W roku 1949 istniały na tere 


nie Pabianic i powiatu łaskiego 
238 świetlice. Wszystkie one pod: 


legają działowi Kulturałno-Oś- 
wiatowemu Powiatowej Rady 
Zw. Zawodowych, ale brane 
być może pod uwagę tylko 15 
świetlic, Pozostałe bowiem nie 
wykazały żadnej, albo prawie 
żadnej aktywności. Stan słaby 
lub niedostateczny świetlic spo 
wodowany był brakiem odpo- 
wiednich kierowników. lub nie- 
dostatecznym zainteresowaniem 
się świetlicami przez Rady Za- 
kładowe. Najbardziej aktywne 
były świetlice PZPB. Zakładów 
Chemicznych, Budowlanych, Fa- 
bryki „L-1“. Świetlice te posiada 
ły. koła poczatkowego nauczania, 
koła samokształceniowe, gazetki 
ścienne, koła muzyczne i teatral 
ne. ; 


SAMOKSZTAŁCENIE 
I POCZĄTKOWE 
NAUCZANIE 


Duże osiągnięcia ma 
oświatowy P.R.Z.Z. na 
początkowego nauczania. W 
PZPB istnieje 7 kursów, Che- 
miczna ma 2, „L-i — 2, Fabry 
ka Narzędzi, Budowlani, Papier 


nia į wiele innych po jednymi. 
Istniały również kursy na tere- 
nie powiatu, ale opłacane przez 
Inspektorat Szkolny, bo skupia 
jące robotników, należących do 
Zw. Zawodowych, jak i rolni- 
ków. Samokształcenie obejmo- 
wało przeważnie szkolenie zawo 
dowe. W PZPB 32 słuchaczy ukoń 
czyło kurs dla majstrów  tkac- 
kich. Pabianicką Fabryka Narzę 
dzi zorganizowała Kurs Przy- 
sposobienia Przemysłowego, 
który ukończyło 16 osób, a za- 
kłady konfekcyjno - odzieżowe 
kurs kroju i szycia. Na uwagę 
zasługują również koła chemicz 
ne i humanistyczne świetlicy Za 
kładów Chemicznych oraz trzy- 
miesięczny kurs nauki o Polsce 
Współczesnej koła Pracowni 
ków Pocztowych. 


AKCJA ARTYSTYCZNA 

Akcja ta opiera się w pierw- 
szym rzędzie na świetlicach. O- 
bejmuje ona przede wszystkim 
zespoły teatralne, chóralne i mu 
zyczne, Zespoły teatralne posia 
dają świetlice PZPB, Chemicz- 
nej, „L-1”, Budowlanych, Papier 
ni PZPB Zelów, Kolumna i 
PGR Dłutów, Świetlice te po- 
siadają również zespoły chóral 
ne, taneczne, a.PZPB, Chemica- 
na, „L-1”, Konfekcja, i PZPB 
Zelów, zespoły muzyczne. Dzia 
łalność artystyczna PRZZ obej 
mowała również międzyświetli- 
cowe pokazy artysgyczne, któ- 
rych odbyło się 5 Oraz organizo 
wanie popularnych wieczorów z 
autorami. W Pabianicach wic- 


czóry autorskie mieli Arkady 
Fiedler, Gustaw Morcinek i Jâ 
nusz Meissner. 


PROPAGANDA MASOWA 

Poważny wkład ma dział kul 
turalno - oświatowy PRZZ 
dziedzinie kształtowania obliczą 
ideologicznego robotników. 
Wiele w tej dziedzinie zdziałano 
na terenie Fabryki L-I, gdzie 
wygłoszone było 60 referatów, 
odczytów i pogadanek, na tere- 
nie PZPB — 10, Budowlanych 
— 10, Chemicznej i Pap'erni — 
po 6 odczytów i referatów. Nie 
sposób pominąć tutaj i gazetek 
ściennych, a także kół prelegen 
tów. Tutaj rej wodzi świethca 


w 


cowe, prowadzace działalność 
kulturalna w czasie wyjazdu 
grupy łącznościowej. PZPB wy 
słały 5 grup, Chemiczna 6, Fa 
bryka Narzędzi i Papiernia po 
jednej, Fabryka „L-1" — 2, Kon 
fekcja — jedną, W akcji lączno 
ści brało udział wielu prelegen 
tów, z PZPB — trzynastu, 
Chemiczńej i z Fabryki Narzę: 
dzi—po pięciu, z Fabryki „L-l' 
— dwóch. Konfekcja i Papiernia 
wysłały po jednym prelegencie, 
ale zorganizowały ogółem po 34 
imprez w ramach akcji łącznoś- 
ci. _ Prześcignęły je . jednak 
PZPB, Fabryka Narzędzi, Fa 
bryka „L-1' 1 Chemiczna. PZPB 


zorganizowały 18 imprez, Far 


PZPB i Chemicznej ze swym] bryka Narzędzi — li, Fabryka 


kołami liczącymi po 12 osóh. 
PZPB przodują również pod 
wzgłędem wydanych numerów 
gazetki ściennej ; urządzanych 
wystaw gazetek: Świetlica wyda 
ła w ub. roku 12 numerów ga” 
zetki i urzadziła 5 wystaw. Rów 
nicż poważną cyfrą 10 gazetek, 
zamyka się dorobek na tym pc- 
lu świetlicy Zakładów Chemicz- 
nych. 


AKCJA ŁĄCZNOŚCI 

Powiatowa Rada Związków 
Zawodowych, realizując hasia 
zacieśnienia sojuszu między mia 
stem, a wsią wysyłała poprzez 
poszczególne zakłady pracy eki- 
py łącznościowe. Część kultural 
no - oświatowa była zawsze w 
programie pracy tych ekip boga 
to reprezentowana. Zakłady pra 
cy wysyłały swoje grupy świetli 


Dorobek oddziału POK w Pahia: 


Wchodząc do domu przy ul. 
Pułaskiego 17 w godzinach po” 
łudniowych widzimy tu wiele 
wózków dziecińnych. W, dómu 
tym mieści się Stacja Opieki 
nad Matką i Dzieckiem. 

W roku 1045 okupanci. ucho- 
dząc, zniszczyli wie wszyst” 
kie urządzenia sanitarne na te- 
renie naszego miasta. Trzeba by 
ło zaczynać od początku, a pracy 
było dużo. Setki osób przecią- 
gały przez teren miasta. Osoby 
te niejednokrotnie potrzebowa- 
iły pomocv. Rolę te wział na sie 
bie Polski Czerwony Krzyż. 

W roku 1945. chcąc przyjść 
z pomoca najbiedniejszym zor- 
ganizowana została przychodnia 
lekarska w mieście, a na dwor- 
cu kolejowym Izba Matki i 
Dziecka. 

W roku 1946 PCK. przystąpił 
do masowego szkolenia przodow 
ników zdrowia i ratowników, 
spośród młodzieży szkolnej i ro 


ys 


A 
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botników pabianickich zakła- 
dów pracy. Racjonalnie prowa“ 
dzone - szkolenie dało nam do 
chwili obecnej „dość poważne 
rezultaty: w kazdym zakładzie 
pracuje przeszkolony ratownik, 
który jest przygotowany do 
udzielenia pierwszej pomocy w 
nagłych wypadkach. 

Z czynnej od dwóch lat Przy 
chodni Dentystyczńej przeważ- 
nie korzystała młodzież szkol- 
na. Przychodnią ta została ostat 
nio przeniesiona do Jedenasto- 
ltki T.P.D., gdzie istnieje do 
chwili obecnej. 

Rok 1948 to rok rozkwitu 
pracy Oddziału PCK w Pabia- 
nieach. W roku tym położono 
szczególny nacisk na opieke 
nad matka i dzieckiem. I dlate- 
go też dnia 8 czerwca powstała 
w Hucie Dłutowskiej Stacja 
Opieki nad Matka i Dzieckiem. 
Kilka dni później tj. 20 czetwca 
została utworzona podobna sta- 


Wyróżnieni prelegenci 
kół fabrycznych ZMP - 


Wielu aktywistów kół szkoł- 


| nych ZMP pośpieszyło z wydat: 


ną pomocą kołom fabrycznym 
ZMP w celu podniesienia pozio 
mu ideologicznego i dyscypliny 
organizacyjnej ich członków. 
Zarząd Fabryczny ZMP wy- 
różnił za szczególnie ofiarną i 
owocną prace czołowych akty- 
wistów szkolnych, pracujących 
na odcinku fabrycznym w 
PZPB. Należą do nich między 
innymi: kol. Szymakówna — 


opiekująca się kołem ZMP na 
Oddziale 1 — Tkalnia, kol. Bar 
tosikówna — pracująca na kole 
fabrycznym w Oddziale 9, kol. 
Bieniewski Feliks — obsługują” 
cy koło ZMP — Biuro Główne, 
kol. FHerczyński — opiekun koła 
przy Tkalni „©“, kol. Wiśniew- 
ski Leszek — pracujący w kole 
ZMP w Oddziale 10 i kol. Sza- 
frański — prelegent koła Przęs 
dzalnia — Centrala. 


Bilans *Unii+ 


na półmetku 


rozgrywek tenisa stołowego 


Rozgrywki w tenisie stolo- 
wym kl. B. ŁOZTS. w pierw 
szej rundzie zostały już zakoń” 
czone. Pabianicka „Unia? wy” 


Unia — Gwardia Łódź 

Unia — Włókniarz Zelów 
Unia — Włókniarz Pabianice 
Unia — Włókniarz Zd. Wola 
Unia — Budówlani Łódź 
Unia — Stal Zduńska Wola 
Unia — Svójnia — Łódź 


W rozgrywkach tych „Unia“ 
znalazła się w środkowej pozy” 
cii tabeli, co usprawiedliwia ją, 
chorobą kilku czołowych zawod 
ników. Obecnie napływają do 
klubu nowi zawodnicy, którzy 


swymi umiejętnościami gry pod E. 


grała 3 spotkanią 
zaś 4. 4 
Wyniki poszczególne są na- 


przegrała 


stępujące: f 
4:5 — 0:1 

9:0 — 1:0 

0:9 — 0:1 

6:3 — 1:0 

6:9 — 0:1 

3:6— 0:1 

9:0 — 1:0 J» 
31:32 — 3:4 


niosą poziom pozostałych ping 
pongistów. 

Treningi sekcji tenisa stołowe 
go „Unii* odbywają się w każdt 
wtorek i biątek ad godz. 18 w 
lokalu świetlicy Chemicznej. 


=, 


ł 


ma 
5% je śm 


EE ach 


cja w Pabianicach przy ul. Pu- 
łaskiego 17. Stacja w Hucie Dłu 
towskiej 'w obecnej chwili ota- 
cza swoją opieką ok. 250 dzie- 
ci, Stacja ta nie tylko udziela 
pomocy lekarskiej, lecz niejęd- 
nokrotnie spieszy z pomocą ma 
terialną niezamożnym  rodzi- 
com. | l 

Stacja pabianicka ma więk: 
szy zakres działania, opiekuje 
się nie tylko dziećmi lecz i mat- 
kami. W obecnej chwili opieką 
stacji jest objętych około 2000 
dzieci i ok, 300 matek. Na stacji 
pracuje 4 lekarzy. pracy mają 
naprawdę bardzo wiele. I dla- 
tego z wielkim zadowoleniem 
należy powitać zabowiedź peł- 
nomocnika PCR. ob. Biwocha. 
że możliwe jest, iz ptzy stacji 
pracować będzie jeszcze jeden 
lekarz pediatra. Ułży ta w pracy 
dotychczas zatrudnionym leka- 
rzom i przyczyni sie do jeszcze 
skrupulatniejszych oględzin le- 
karskich. 

W roku 1949 w ramach Ty- 
godnia Zdrowia, od 3 do 9 paź 
dziernika otwarta była w Pabia 
nieach Wystawa Oniski nad Mat 
ką i Dzieckiem. Wystawa ta za- 
poznawała społeczeństwo z za” 
gadnieniem opieki nad matką 
i dzieckiem. Że wystawa taka 
była potrzebną o tym świadczy 
fakt, że w krótkim czasie zwie- 
dziło ja ponad 5000 osób. W 
czasie tego samego tygodnia 
wyjechały do odlestych wsi po- 
wiatu, łaskiego ekipy lekarskie, 
zaopatrzone w lekarstwa. wita* 
miny, mydła a nawet i wypraw 
ki niemowlęce. W tym, samym 
czasie czynna była na Pl. Dą* 
browskiego 6 pokazowa przy” 
chodnia. lekarska, w której le- 
karz ordynujący cały dzień, 
udzielał bezpłatnie porad. 

Do dnia 1 grudnia odczuwali: 
śmy poważnie: brak sprawnego 
pogótowia lekarskiego zarówno 


dla ubezpieczonych jak i nieubez 


pieczonych. Brak ten postano- 
wił wyrównać Oddział PCK. 
przez zorganizowanie Pogotowia 
Ratunkowego. Pogotowie Ra- 
tunkowe udzieliło już ponad ty- 
Siąc porad. 

Praca oddziału PCK. w Pa: 
bianicach przyniosła dobre ře- 
zułtaty. Zawsze organizował on 
najniezbędniejsze akcje, ważne 
dla mieszkańców naszego. mia- 
sta. Wierzymy, .że tak jak i dó- 
tychczas, tak w dalszej pracy 
masz oddział będzie służył pod“ 
niesieniu Stanu zdrowotnego 
ludzi pracy: Koz 


„Lęł”” — 10 i Chemiczna 8. 
Osiągnięcia kulturalne Zw. 
Zawodowych są więc znaczne, 
Bytyby jeszcze _ pomyślniejsze. 
gdyby wszystkie świetlice były 
dostatecznie aktywne. Osiagnię- 
cia te byłyby większe, gdyby 


wsżystkie świetlice pracowały 
tak, jak świetlica PZPB, Żarów* 
ki, Chemicznej czy Budowla 
nych. 

Dział kulturalno - oświatowy 
Powiatowej Rady Zw. Zawoda | 
wych, robi wiele, ale praca bez 
czynych świeflic nie da nigdy za 
dawalających wyników. 

Rady Zakładowe powinny 
lak najprędzej zająć się tą spra 
wą, przydzielić świetlicom odpo 
wizdnich kierowników į zaintere 
sować się pracą. Dotyczy te 
specjalnie świetlic zakładów Me 
chaniczno + Blacharskich, Mebli 
Biurowych, Fabryk; „Strzelczy: 
ka” i Zarządu Drogowego, któ* 
re nie wykazały żadnej aktyw- 
ności. Należy tutaj także świetli 
ca Fabryki Narzędzi, Uaktyw< 
nienie tych świetlic pozwoli 
pewnością na wydajniejszą pra* 
cę referatu kulturalno - oświato 


wego PRZZ w tym roku. 
(han) 


Co mówi uczeń języka: rosyjskiego 
44-letni ob. Rózga 


Świetlica PZPR zorganizowa 
ła kurs języka rosyjskiego. Na 
kurs ten uczęszćzą 20-tu ucz- 
niów w rozpiętości wieku od lat 
16 do 44, 

Rozmawiamy wlaśnie z naj- 
starszym z uczniów kursu ob. 
Leonardem Rózgą. z 

— (o obywatela skłoniła do 
uczenia się języka rosyjskie- 
go?" ) 

— Moje nieprzeparte pragnie 
nie wiedzy i wielka ochota do 
nauki odpowiada poważnie 
ob. Rózga. „Poza tym jestem en 
tuzjastą wspaniałej literatury 

adzieckiej, która pozwoli mi 
po nauczeniu się języka rosyj- 
skiego na pogłębienie, wiadomo- 
ści 6 żyełu naszych sojuszni- 
ków". 4 ; 

Ob, Rózga ma lat 44 pracuje 
w szpitalu, jest ojcem đwoj 
ga dzieci a mimo tego jest pe- 
łen zapału do nauki i postana- 


wia jeszcze ukończyć szkołę 
średnią. 
— (zy obywatelowi: nauka 


sprawia trudności ? 

— Bynajmniej — odpowiada 
cb, Różga nauka jest-dla 
mnie  najprzyjemniejszą roz- 
rywką i jestem szczęśliwy, Że 
moje wielkie marzenie uczenia 


się mogę zrealizować. Moge to 
uczynić dopiero teraz dzięki 


opiece Polski Ludowej. 

Ob. Rózga przed wojną nie 
miał możności ukończenia na- 
wet szkoły powszechnej. Dopie- 
ro w roku 1947 i 48 dokształcił 
się, kończąc szkołę podstawo= 
wą. 

Ob. Rózga ma niewyczerpany 
entuzjazm w swych planach na 
przyszłość i jest tak pełen mło 
dzieńczego zapału, że niewątpli- 
wie dopnie upragnionego celu. 

Pozóstali uczniowie również 
bąrdzo chętnie uczą się języka 
rosyjskiego. Ogólny poziom jest 
wysoki. 5 

Kursy języka rosyjskiego pos 
winny zorganizować wszystkie 
zakłady bracy, aby udostępnić 
najszerszym masom społeczeń- 
stwa poznanie życia narodów 
Związku Radzieckiego. 

(Mir) 


z 


Komunikat 


Elektrowni Pabianickiej 


Niniejszym zawiadamia się, 
iż w niedzielę dn. 12 bm. nie bę 
dzie pradu na Starym Mieście 
od godz. 8 — l15ej. 


W Związku 


K ołchozy radzieckie podsu- 
mowują ubecnie wyniki 
1949 roku i przystępują do po- 
działu uzyskanych dochodów. 
W roku ubiegłym znacznie 
zwiększyła się ilość kołehnozów- 
milionerów. W RSFRR, na 
Ukrainie i Biaiorusi w Repu- 
blikach Uzbeckiej, Gruzińskiej 
i Ormiańskiej, w dalekim Tad- 
żykistanie i w Turkmenii, ist- 
nieją już całe okręgi, w których 
przeciętny dochód  kołchozów 
'przekroczył milion rubli. Tak 
np. w okręgu Tiubińskim (Re- 
publika Tadżycka) kołchozy o- 
siągnęły w.r. 1949 dochód dwu 
krotnie wyższy aniżeli w roku 
poprzednim, a przeciętny do- 
chód kołchozów tego okręgu 
przekracza 1,5 miliona rubli. 
Kołchoz im. Stalina w okręgu 
leninabadzkim (Tadżykistan) 
zą dostarczoną państwu baweł- 
nę, owoce, zboże i produkty ho- 
dowli bydła uzyskał 13 milio- 
nów rubli, a kołchoz im. Woro- 
szyłowa tegoż okręgu — 10 mi- 
lionów rubli dochodu. s 
Te ogromne dochody umożli- 
wiają wsi radzieckiej przy 
stąpienie do budowy miast kol- 
chozowych. Jednym z pierw- 
szych kołchozów, który rozpo- 
czął budowę miasta kolchózo- 
wego, jest kołchoz im. Józefa 
Stalina, położony na Ukrainie 
(obwód chersoński). Wiosną 
1949 r. kołchoźnicy zwrócili się 
do Rady Ministrów Republiki 
Ukraińskiej i do KC KP (b) 
Ukrainy z prośbą o pomoc przy 
budowie nowoczesnej wsi, Któ- 
ra posiadałaby wszelkie insty- 
tucje użyteczności publicznej i 
kulturalno-oświatowe, właściwę 
miastom, Inicjatywa kołchoźni: 


Radzieckim 


powstają miasta kołchozowe 


ków zainteresowała się eała lud 
ność Ukrainy. W pracach nad 
projektem  przysziego miasta 
kołchozowego wzięli. udział ar- 
chitekci, inzynierowie, ekonomi- 
ści i agrońomowie. 

W dniu 70 rocznicy uródzin 
Józefa Stalina odbyła się uro- 
£zystość założenia fundamentów 
pod pierwsze 4 domy miasta, 
Według zatwierdzonego projek- 
tu, będzie to gęsto zabudowane 
osiedle na 5 tys. osób, wyposa- 
żone we wszelkie urzadzenia 
miejskie (wodociągi, elektrycz- 
ność), przy jednoczesnym zá- 
chowaniu wszelkich cech ośrod- 
ka wiejskiego, 

W dniu 2f grudnia ubiegtero 

. yoku rozpoczęto również 
budowę miasta kołchozowsgo w 
okręgu czerkaskim (obwód ki- 


jowski). W uroczystości położe- 
nia kamienia węgielnego pod 
po- 


nowe miasto wzię 
nad 9 tys. kołęhoźników i ł 
choźnic ze wszystkich € 
okręgu. Przybyła również g 
pa architektów, z przewodniezą 
cym Akademii Architektury Re 
publiki Ukraińskiej, laureatem 
nagrody stalinowskiej, prof. W. 
Ząabołotnym, na czele. Założona 
fundamenty pod pierwsze trzy 
domy przyszłego miastą kołcho- 
zowego, które będzie nosić imię 
Wielkiego Stalina. Miasto posia 
dać będzie 400 domów. miesz- 
kalnych, przedszkole, żłobek, 
szpital na 75 łóżek, 8 łaźnie, 
pralnie, centralną stołówkę, pie 
karnię, warsztaty reperacyjne, 
wodociągi i kanalizację. 

Stworzenie ośrodków tego ty- 
pu przyczyni się w znacznym 
stopniu do zatarcia różnie mie- 
dzy miastem, a wsią. 


3ł0 udział 
sekty TS 


gru- 


Co pisała prasa łódzka 12 lutego 1930 r. 


DEMONSTRACJE 
KOMUNISTYCZNE W CAŁYM 
KRAJU 


W związku. z wielkim procesem 


członków PPS-lewicy w Sosnowcu 
doszło w całym kraju do wystąpień 
i demonstracji | komunistycznych. 
W Sosnowcu wielki tłum komuni- 
stów — pisze „Kurier Łódzki“ —usi 


łował wtargnąć na sale sądową, 
czemu jednak żapobiegła policja 


konna, nacierając trzykrotnie na 
atakujących sąd -manifestantów. 

Podobne manifestacje odbyły się 
w Dąbrowie Górniczej. W szeregu 
miast dokonano licznych areszto- 
wań. 


LORAUT W PRZEMYŚLE 
BIELSKO - BIALSKIM 
Zatarg między robotnikami a prze 


ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) 
„CY — godz. 14, 16, 18, 20, po 

ranek godz 11, 

BAŁTYK (Narutowicza 20) „Pustel- 
nia Parmeńska* II seria — godz. 
15, 17, 19, 21, poranek godz. 10,80. 

BAJKA (Franciszkańska 31) „Skarb“ 
godz. 16, 18, 20. : 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
ram aktualności krajowych i za- 

granicznych Nr 7“ godz. 11, 12, 13, 
16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL — dla młodzieży (Legionów 2) 
„Śluby kawalerskie“ godz. 14, 
16, 18, 20, poranek godz, 10, 12. 

MUZA (Pabianicka 178) — „Milcze 
nie jest złotem* — godz. 16, 18, 
20, poranek godz. 11, 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Czarci 
Żleb — godz. 15, 17, 19, 21 — po 
ranek godz. 12, 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Pustelnia Parmeńska* I seria 
godz, 16, 18, 20, poranek godz, 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) 
„Siostra lokaja** — godz. 14, 16, 18, 
BO. 

ROMA (Rzgowska 84) „Dzwonnik z 
Notre Dame‘ — godz, 16, 18, 20, 
poranek godz, 11. 

REKORD (Rzgowska 2) — „Trójka 
trefl" — dla młodzieży . godz. 1t, 
„Oddział Z-8* — godz. 16, 18, 20. 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Wiecz 
na Ewa“ — godz. 14, 16, 18, 20, 


11, 


ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Podrzu- 
tek" — godz. 16, 18, 20, A 
TĘCZA (Piotrkowska 108) „Swiat 


się śmieje* — godz. 14.30, 16.30, 
18.30, 20.30. 

TATRY (Sienkiewicza 40) — „Bitwa 
6 Stalingrad" — godz. 14, 16, 18, 
20, poranek godz, 11. 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 
„Dnbrowski** — godz, 14.30, 16.30, 
18,30, 20.30, poranek godz. 11. 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Pu- 
stelnia Parmeńska" II seria. 
godz, 14.30, 16.30, 18.30, 20.30, po- 
runek gódz 11, 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) — 
„Czarci Żleb” — godz. 14, 16, 18, 
20 — poranek godz. 11. 


mysłowcami w Bielsku - Białej — 
osiągnął niebywałe rozmiary. Ponte 
waż robotnicy nie zgodzili się na 
dobrowolną obniżkę płac — i czę- 


ściowo zastrajkowai — fabrykamci 
unieruchomihi wszystkie fabryki, 
zwalniając robotników œz pracy. 


Obecnie w Bielsku nie pracuje ani 
jeden zakład przemystowy. 

W dniu wczorajszym około 10 ty- 
siący robotników zgromadziło się na 
wielkim wiecu, którego obrady — 
jak podają dzienniki — były bardzo 
burzliwe, 


ALFONS XINH 
CHCE BYĆ PREZYDENTEM 

Znany król-paranoik, Alfons hisz 
pański — oświadczył przedstawi- 
cielom prasy, że ponieważ naród 
hiszpański ma dość monatchii — on, 
Alfons — może zrzec się tronu pod 
warunkiem, że zostanie obrany pre- 
zydentem Hiszpanii i to prezyden- 
tem dziedzicznym. 


PANSTWOWAI 
im. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 


Dziś, o godz. 19,15 sztuką Leona 
Kruczkowskiego, pt „Odwetyć w no 


wej wersji. 
W poniedziałek, dnia 13 lutego 


teatr nieczynny, 


PARSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY ” 
(ul.11 Listopada 21, tel. 150-36) 
Codziennie o godz. 19.15 „Rozbitki* 
J. Blizińskiego. 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 


(Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 
Dziś teatr nieczynny. Zespół na wy 
stępach w Warszawie. 


SALA TEATRALNA „OGNISKO“ 
ul. Moniuszki 4 a. 


Objazdowy Teatr Dramatyczny Do 
mu Wojska Polskiego w Warszawie 
wystawia sztukę M. Gorkiego p. t. 
„Matka“, Początek o godz. 19,15. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 
(ml. Piotrkowska 243) 
Niedziela, dnia 12 lutego o godzinie 
19,15 „Królowa Przedmieścia”. 


PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„PINOKIO“ 


(Łódź, Nawrot 27, tel. 135-74) 
Godz, 12.00, Widowisko otwarte pt 
„Historią cała o niebieskich migda- 
łach”. 
PAŃSTWOWY 
TEATR LALEK „ARLEKIN* 
(Piotrkowska 152, tel. 258-99) 
Od dnia 13 lutego 1950 r. aż do 


ZACHĘTA (Zgierska 26) „Konfron | odwołania teatr będzie nieczynny z 
tacja* — godz. 10, 18, 20, poranek |powodu wyjazdu do Warszawy na 


godz. 11, 


Festiwal Sztuki Radzieckiej, 
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Co usłyszymy przez radio 


6,50 Początok audycji, 6.55 Program 
dnia, 7.00 Audycja dla wsi, 7.15 Mu 
zyka, 8.00 Dziennik poranny, 8.25 
Muzyka, 8.55 Audycja. Społ, Komitetu 
Radiot. Kraju, 9.00 Recital organowy, 
9.30 Muzyka poważna, 10.00 Skrzynka 
ogólna, 10.15 (Ł) Chwila muzyki. 
10.20 Muzyka popularna, 11.00 Recen 
zja lub felieton literacki, 11.10 (Ł) 
Program Jok. na dziś, 1112 (E) „Od 
naszych korespondentów”, 11,27 (Ł) 
Arie mezz6-ś0pranowe. 1147 (Ł) Ko 
munikaty, 1150 (£) Muzyka. 11,57 


Sygnał czasn, 12,04 Dziennik południa 


wy. 1245 Koncert rozrywkowy, 13,00 
„Darwin“. 1315 „Niedziela na wsi”, 
14400 „U n: ch twórców 14,10 
Koncert Polskiej Kapeli. Ludowej. 


ZUZZUZRZYRYASZRUDNNODNZPRZEPANNÓDRYRANAKNODZWAWONENERZKKNĘKZZANNKZCZNZYNZYSYSKORZNARORANNKARERZNKSZE gy 
PomAnRRKAANUNYZSZKAKSKAKSKKNYROORZARNANKAOKZWNZAYSZKANZNZNKUNANURZKZNANANZNEENEGOBEN24A 
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14.40 „Eugeniusz Oniegin“, 15:00 Pio 
senki radzieckie, 15.15 Koncert dla 
świetlice dziecięcych 16.00 Dziennik 
popołudniowy. 1620 „Nasze chóry 
Śpiewają”. 1650 Pogadauka: 17,00 
Koncert rozrywkowy, 15,00 „Niemcy“ 
— słuchowisko wę sztuki L. Krucz- 
kowskiego. 19.00 W, A, Mozart. 19.30 
Audycja wymienna: 20.00 Dziennik 
wieczorny. 20.40 (Ł)  „Monachoma- 
chia** czyli wojna mnichów — I cz, 
słuchowiska I. Krasickiego. 21,00 Mu 
zyka rozrywkowa. 21,5 „Teatr Ete- 
rek*, 2210 Wiadomości sportowe 
ogólnopolskie, 22.30 Muzyka tanecznt, 
23.00 Ostatnie wiadomości, 2210 Pro 
gram na jutro, 25.15 Muzyka tanecz 
na, 24.00 Zakończenie nudycji i Hymn 


Koło południa powrócił oddział sipajów, pomagających rajo- 


tom przy napadzie na transport. 
rozgromione oddziały brytyjskie. 


Sipaje ścigali daleko za rzekę 


—- Osiem ciężkich dział — obliczali wieśniacy zdobycze — 
dwanaście lekkich i pięćdziesiąt wozów z prochem i sprzętem wo- 
jennym, A furgony z mąką, sucharami, ryżem, suszonymi owoca- 


mi! Sahibowie mają dziś smutny dzień.., s 
Ludzie rozsiedli się na trawie przy sadzawce i na zsuniętych 
wozach. Kobiety napiekły placków z pszennej mąki. Rozdzielano tłu- 


Jak pracują nasze 


ZE SPORTU 


Ostatnie chwile 
przed pływacką batalią Gdańsk-Łódź 
Rekord Polski na 200 m. st. klasycznym zagrożony! 


p” długich naradach pływacy nasi 
przeciwko reprezentacji Wybrzerza w następującym składzie: 
Ćwierciakie wicz (Wł.) — Stanowski (Z). 
st, dow.: JERA, BONIECKI (Związkowiec). 

st. grzbiet.: Sierocki (Wł.), Pławik (Z). 

st. klasycznym NIKODEMSKI, DOBROWOLSKI, 
4x200 mtr, st. dowolnym — STANOWSKI, 


400 mtr. st. dow.: 
100 mtr, 
100 mtr, 
200 mtr. 
Sztafeta 
BONIECKI, JERA. 


Panie: 


400 mtr. st. dow.: Kowalska, Sobczakówna (rez, Maślakiewicz). 

100 mtr. st. dow.: Kowalska, Sobczakówna (rez. Maślakiewicz). 
200 mtr- st. klas.: PRONIEWICZÓWNA, Malinowska (Włókniarz). 
100 mtr. st. grzbiet.: Ciemniewska, Woźniakówna (WŁ). R 
Sztafeta 4x100 mtr. st, zmiennym — CIEMNIEWSKA, MALINOW- 
SKA, PRONIEWICZ, SOBCZAKÓWNA. 


Jeśli chodzi, 
na sobie wyobrazić w tej chwili sil 
niejszego składu, na jaki mogła by 
się zdobyć Łódź. Jedynie nasze pły- 
waczki w stylu grzbietowym  ustę- 
pują trochę czołówce polskiej, nato- 
miast nasze reprezentantki w stylu 
dowolnym i klasycznym należą obec 
nie do grupy najlepszych pływaczek 


Koła Sportowe ? 


Inspektor W.F. ob. Stępień 
mówi nam o pracy w kołach $.Z. „Unia 

Przystępując do zobrazowania pracy 
Kół Sportowych Ż, 8. „Unia“ Łódź, 
najpierw należy podać w jakich wa- 
runkach organizowały się Koła Spor- 
towe, Początki były bardzo trudne; 
było brak sprzętu sportowego, sal gi 
mnastycznych, instruktorów i w ogóle 
było mnóstwo mankamentów, W tym 
okresie żmudnej pracy, powstawały 
Koła Sportowe ZS „Unią: PZW Ga 
nowych Nr 5 i 6, Cent. Zaop, Przem. 
Papierniczego, Gimn. Papierniczego i 
Gimnazjum Gumowego, Należy nadmie 
nić, że Koła te nie istnieją tylko na 


papierze, ale istnieją w rzeczywistoś- 
ci i przejawiają żywą aktywność w ży 
cin sportowym i ideologicznym, 

Koła Sportowe Zrzeszenia „Unią“ 
zdobyły pamiątkowy proporzec WUKFE 
za masowy udział w biegach narodo- 
wych; tak samo było w marszach ja 
siennych, gdzie członkowie naszych 
Kół Sportowych zdobyli dnło odznak 
srebrnych i brązowych, które zostały 
wręczone człankom Kół na zebraniach 
wyborczych przez Insp, Okręgowego 
ZS „Unia“, B. Gierańccyka. Po tych 
imprezach, został zorganizowany tur- 
niej piłki ręcznej dla, Kół Sporto- 
wych. W turnieju tym biorą udział 
także Koła naszego Zrzeszenia, „które 
jest reprezentowane przez 6 drużyn 
siatkówki meskiej, jednej żeńskiej i 
trzy drużyny koszykówki męskiej, Do 
półfinału drużyn męskieh siatkówki 
zakwalifikowały się drużyny Gimn, 
Papierniczego i dwie drużyny Gimn, 
Gumowego, natomiast w  siatkówte 
żeńskiej Gimn. Papiernicze zakwalifi- 
kowuło się do finału. 


Obecnie w kółach trwają gorączko” 


we przygofowania do zawodów pły- 
wackich oraz turnieju szachowego. Ko 
ła Sportowe ZS „Unia“ zgłaszają 15 
drużyn pływackich oraz imponującą 
liczbę szachistów, około 50 osób, Na- 
leży zaznaczyć, że mię jest to liczba 
ostateczna, 

Nasze Koła Sportowe nie pozostały 
w tyle w szkoleniu: i tak — Gimn, 
Papiernicze ma przeszkolonych 3 przo 
downików Wych. Fizycznego oraz 5 
sędziów lekkoatletycznych, Gimn. Gu- 
mowe — 3 przodowników Wych. Fiz. 
oraz 8 sędziów  lekkoatletycznych, 
Państw, Zakł, Wyr. Gum, 6 jednego 
przodownika W. F. i jednego sędziego 
lekkoatletycznego. 

Obecnie nasze Koła Sportowe wstą 
piły ną nowy etap pracy pracy 
sportowo - ideologieznej. Duży wkład 
pracy w Kołach Sport. daję z siebie 
Związek Młodzieży Polskiej, który „po 
stawił sobie za cel, wychować mowy 
typ sportowcem — sportowca - obywa- 
tela. Ze strony ZS „Unis“ Kola Spor 
towe 6trzymnują pomoc finansową, 
sprzet, oraz instruktorów, którzy pro 
wndzą zajęcia w Kołach, 

Najgorzej idzie praca w Kolach w 
okresie zimowym, gdyż odczuwa się 
brak sal gimnastycznych, 


— "EE > pa 


postanowili wystąpić dzisiaj | zały się jednak prawdą, a wiado- 
mość decyzji ŁOZP zelektryzowa- 
ła cały światek pływacki. Sposob- 
ność oglądania tego rodzaju biezu 
zdarza się nie czesto. Pamiętamy po 
jedynek Jera — Boniecki w grudniu 
ub, roku na 400 mtr, st. dow. Zwy- 
ciężył wtedy minimalnie Jera, usta- 
nawiając najlepszy wówczas wynik 
w Polsce, Obecnie trudno faworyzo. 


JAWORSKI, 


o panie to nie moż” Polski. 
spotkała 


zeszła poniżej sakramentalnych 1,2 
min. Przed wojną dokonały tego w 
Polsce tylko dwie zawodniczki a no 
wojnie trzy. 


na, która w tym roku wyrównała re 
kord Polski, a nie ulega watpliwą- 


Najmilsza niespodzianka 
nas ze strony  Sobczako” 
wej, która na 100 mtr, st. dowolnym 


W doskonałej formie 
znajduje się również Proniewiczów= 


ści, że nowy rekord, to tylko kwe- 
stia dni.. Szalone postępy czyni TÓW- 
nież Malinowska w stylu klasvcz- 
nym. 4 
Reprezentacja panów jest wybit. 
nie eksperymentalna, lecz tym nie 
mniej bardzo silna, mimo wystawie- 
nia zawodników rezerwowych — Pia. 
wika i Stanowskiego. Dzięki powoła 
niu tych dwóch ostatnich do repre- 


zentacji, stworzono możliwość roze 
grania pojedynku na 100 mtr, st, 
dowolnym pomiędzy Jerą,  Boniec. 


kim i Marchlewskim. Pogłoski oka. 


Spod zhaku siatki 


W piątek rozpiłzęły się w Łodzi 82 
dniowe rozgrywki półfinałowe w siat 
kówce kobiet o puchar PZKSS, W tur 
nieju udział biorą: zeszłoroczny mistrz 
Polski Chemia (Łódź), AZS (Warsza 
wa), Concordia (Piotrków), Spójnia 
(Grudziądz), Kolejarz , (Szczecin) i 
Kolejarz (Katowice), Już pierwszy 
dzień zawodów wykazuł, że kandyda 
tami ne zwycięzców 84 zespoły 
łódzkiej Chemii i AZS (Wsrszawa), 
które przewyższają pozostałe drużyny 
o klasę, 

Wyniki = spotkań: « Spójnia * (Gru- 
dziądz) — Concordia (Piotrków) 2:0 
(15:22, 150), "AZS -(Warszawa — 


Sędziowali 
siak (Łódź). 


W 

W półfinałowych rozgrywkach siat- 
kówki żeńskiej w Kielcach o pmchar 
PZRSS udział biorę: Kolejarz 
(Gdańsk), Spójnia (Warszawa), LKS- 
Włókniarz (Łódź) i Związkowiec 
(Częstochowa), AZS (Lublin)* wycofał 
się z rozgrywek. Zawodników powita 
li przewodniczący KOZKSS — Kacz- 
marski, delegat PZKSS —  Czmoch, 
dyr, WUKP — Osterczy, 

W pierwszym dniu rozgrywek odby 
ły się dwa spotkania: Związkowiec 
(Częstochowa) Spójnia (Kielce) 
2:1 (14:15, 17:15, 15:14) i Kolejarz 
(Gdańsk) — Spójnia Praga (Warsza- 
wa) 2:1 (15:6, 9:15, 15:10). 

*a+* 

W pierwszym dnin półfinałowych 
rozgrywek o puchar PZKSS w siat- 
kówce kobiecej w Krakowie poszcze 
gólme spotkania przyniosły następują 


Przypominamy 


o dzisiejszych wyborach 
do zarządów kół sportowych 


Koło Sportowe — Zakł, Przem. 
Spożywczego Wola Krzysztoporska 
godz. 12, 

Koło Sportowe — Zakł. Przem. 
Spożywczego Rawa Maz., Paworna 1 
godz. 12. 

Zw, Klub. Sportowy — EKS 


Włókniarz Łódz, Piotrkowska 293-5 
godz. 9,30. 


— Gdzie jest Lela? — wołał Czandra i zaglądał pod zasłony 


wózków. 


A Znalazł ją na dnie ostatniego furgonu. Strząsnął z niej słomę 
i postawił na nogi. Nie mając odwagi patrzeć na niego, Lela za- 


kryła się chustką. 


— Przebaćz mi, Czandra-Sing, nie dostarczyłam twego listu. 


Czandra-Sing uśmiechnął się. 
— Sam zdążyłem na miejsce 
wiedział. 


wcześniej od mego listu — po- 


Poprowadził ją nad staw, gdzie byli zebrani wszyscy. 

— Szukałaś ojca, Lelo? — spytał i wepchnął ją w krag ludzi. 

Ujrzała rozradowane twarze wieśniaków i rosłego sipaja w bia- 
łym zawoju, siedzącego po Środku. 


— Pandy!.. Pandy!.. — usłyszała gromkie okrzyki. 


Patrzyła na Sipaja, na jego 


siwiejące włosy i zniekształcone 


usta. To ten sam człowiek, którego widziała na dachu świątyni. 


— Pandy... — powtórzyła nieśmiało. 


-< 


| wyników. 
| Przypominamy, że 


wać jednego z nich. Boniecki uzy- 
skał w zeszłym tygodniu w Pozna. 
nin 1,04,2 na 100 st, dow. Jera miał 
najlepszy wynik 1,044, a Marchlew. 
ski niedawno 1,05 min, 

Emocje czekają nas również w 
wyścigu na 200 mtr, stylem kłasycz. 
nym, w którym spotkają się Cichoń- 
ski z Gdańska, oraz Nikodemski i 
Dobrowolski, Wieści z Gdańska do. 
noszą 0 rewelacyjnej formie mary. 
narża, Cichoński trenuje codziennie 
na basenie Państwowej Szkoły Mor. 
skiej i od dawna szykuje się do po 
bicia rekordu Polski na dystansie 
200 mtr. Ponieważ łodzianin Niko. 
demski osiąga ostatnio bardzo dobre 
wyniki należy się spodziewać nie. 
zwykle zaciętej walki. Znamy dobrze 
niezwykłą ambicję Leszka Nikodem. 
skiego i wierzymy, że nie ulegnie 
zbyt łatwo  gdańszczaninowi, Rów. 
nież ij Dobrowolskł, jak i Sierocki, 
ćĆwiereiakiewiez, Stanowski i Pławik 
mają szanse na poprawienie swych 


— Łódź rozpoczną sią dzisiaj pun. 


ktualnie o godz. 16, 


Półfinałowe rozgrywki o puchar P.Z.K.$.5. 


w Łodzi, Kielcach i Krakowie 


ce wyniki: į 

AZS (Kraków) — Związkowiec (Ka 
towice) 2:0 (15:7, 15:7); Gwardia 
(Kraków) — Włókniarz (Bielsko) 2:0 
(15:1, 15:9). Spójnia Marymont: (War 
SZAWYB) Kolejarz (Poznań) 2:0 
(15:10, 15:3). 


= Nr 48 


Początek zawodów 


z 2 r 
Gdańsk-Łódź 
o godzinie 16-ej 
Ze względu na to, że startujący 
dziś w Łodzi pływacy Gdańska mu 
szą wyjechać o godzinie 19.35 — 
mecz pływacki o puchar PZP roz 
pocznie się o godzinę wcześniej, 

to jest o godzinie 16, 


Reprezentacja Gdańska przybyła 
do Ziodzi wczoraj przed południem 
w swymi najsilniejszym składzie. 


Reprezentantki 5 państw 


przybyły już do Moskwy 

MOSKWA (ObsŁ wł), — W związ 
kn z kobiecymi mistrzostwami Światą 
w jeździe szybkiej przybył do Mos- 
kwy prezes Międzynarodowego Zwią- 
zku Łyżwiarskiego Clarke (Anglia) i 
sekretarz gen. Związku Gesler (Szwaj 
caria), Do Moskwy przyjechały rów- 
nież zawodniczki polskie — Głażew- 
ska i Sędzimir oraz Węgierka Kovaus, 
Przybyłych witali na dworcu przedsta 
wiciele Wszechzwiązkowego Komitetn 
Kultury Fizycznej i sportowcy mos- 
kiewscy, A 

Na terenie ZSRR. znajdują się już 
także inne uczestniczki mistrzostw 
świata, Są to reprezentantki Norwegii 
i Finlandii, które w piątek przybyły 
dó Leningradu, 


Z notatnika pływaka 


zawody Gdańsk | Może nie wszyscy jeszcze wiedzą, 


go Łódzkiego egowego Związ= 
ku Pływackiego dzi przyznano 
organizację kobiecych mistrzostw 
Polski. W dniach 11 i 12 marca na 
pływalni „Ogniska* ujrzymy wszy= 
stkie czołowe pływaczki polskie, 
które stoczą dwudniowy bój o za- 
szczytny tytuł. 

26 marca też będzie pamiętnym 
dniem dla pływaków łódzkich. Po 
dość długich pertraktacjach uzyska 
no wreszcie zgodę na start w Łodzi 
pływaków „Bratisłavii”. Słowacy 
przyjadą do Łodzi w swym najsil- 
niejszym składzie, toteż spotkanie 
ich z naszymi pływakami dostarczy 
nam niewątpliwie wiele emocji. 


że dzięki ego dp postawie nasze 


Bogato przedstawia się 


kalendarzyk imprez strzeleckich 


Zarząd Okręgowy. Polskiego Zywiąz. 
ku Strzelectwa. Sportowego: w Łodzi 
przypómina wszystkim Zarządom Sto 
warzyszeń i Klubów Sportowych za- 
rejestrowanych w PZSS o konieczno 
ści poczynienia przygotowań do mają 
tych w krótkim czasie nastąpić rozgry 
wek międzyklubowych w strzelectwie 
sportowym, podając jednocześnie ter- 
minarz Zawodów Strzeleckich na 1950 
rok, 

1—30 kwiecień — Masowe wiosenne 
zawody strzeleckie, 

1—31 maj — Masowe zawody strze 
leckie w ramach Czynu 1 Majowego. 

1—31 czerwiec Letnie zawody 
strzeleckie o Odznakę Strzelecką, 
-15—81 czerwiee — Mistrzostwa Po 
w:atowe, 

1—15 lipiec — Mistrzostwa Woje. 
wódzkie. 

16—20. lipiec — Eliminacje do Za. 
wodów o Mistrzostwo Polski, 


WIĘKSZE WYGRANE 


58 LOTERIA 


3-ci dzień ciągnienia Il-gi klasy 
ułowna wygrana dnia 1.000.000 zł 
padła na Nr 31869 


Wygrane po 500.000 zł padły na 
Nr Nr: 45125 100.093, 


Wygrane po 200.000 zł padły na 
Nr Nr: 913266 

Wygrane po 100.000 zł padły na 
Nr Nr: 6053 11732 383986 43890 60676 
19427 86135 

Wygrane po 40.000 zł padły na 
Nr Nr; 1467 2202 9675 24379 31808 
16570 41587 45587 49851 53020 77444 
11414 92461 97419 103711 107111 


23—30 lipiec — Mistrzostwa : Polski 
w Szczecinie, 

1530 sierpien — Masowe zswody 
strzeleckie o Odznakę Strzel. 

1—30 wrzesień — Zawody Sporto. 
wych Mistrzów Polski, Prazy Spor 
towej i prac, WUKF i ORZZ, 

10—28 październik — Masowa ZA 
wody Strzeleckie z okazji Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko - Radz. 
5—95 listopad — Masowe Jesienne 
Zawody Strzeleckie o OS. 


r z ZA 
GŁOS 


Organ Łódzkiego Komitetu i Woje- 
wódzkiego Komitetu Polskiej Zje* 
danoczonej Partti Robotniczej 
Redaguje! 
KOLEGIUM REDAKCYJNE. 
Telefonyt 

Redaktor naczelny 
Zastępca red. naczelnego 
Sekretarz odpowiedzialny 
Dział partyjny 


Dział koresponden 
miozyceh i chłopskich oraz 
redaktorów gazetek ścien- 


nych 
Dział mutacji 
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Przypadła do jego ręki i długo siedziała, zastygłszy w bez- 


ruchu. 


Rozdział XXVII 


WSZYSTKIE DROGI PROWADZĄ DO DELHI - 


Blada, podwinąwszy nogi jak Hinduska, siedziała Jenny na 
trawie. Gliniane naczynie ze świeżą wodą, które przyniósł jej mło- 
ay sipaj w żółtym zawoju — odtrąciła od siebie. 

— Chcę do domu — powiedziała — Puśćcie mnie! 

= Twój dom jest daleko — rzekł sipaj i uśmiechnął się. 

Wsunął jej w rękę lepki, słodki owoc świeżej figi. 


— Pójdziesz z nami — mówił — Nie bój się, 


krzywdy. 
Posadził ją na wojłoku 
stawu, 


nie zrobimy ci 


; l Woj pod słupem, wbitym w ziemię obok 
poiem pokropił wodą czysto zamieciony kawałek ziemi 


ste, kozie mięso. 

Lela zakopała się w słomie na jednym z wozów. Drażnił ją 
pach jedzenia — od dwóch dni nie miała nic w ustach. 

— Lela. gdzie jest Lela? — słyszała głos Czandra-5inga, 
coraz głębiej chowała się pod słomę. 

Płongła wstydem, nie wykonała powierzonego jej zadania, nie 
dostarczyła na miejsce listu, Jak potrafi spojrzeć teraz w oczy | 
Czandra-Singa ? 

-— Nazywał ją córką „naszego Pandy“... A co powie jej teraz? 


Za- 


ale 


Sipaj wstał i szedł do niej. 

— Obiecałem ci wrócić i nie przyszedłem — powiedział. 
Przebacz mi dziecko. 

Przyciągnął ją do siebie i posadził obok. | 

EE Twoja matka czekała na mnie i nie doczekała się — powie- 

dział — dwa razy omal nie spotkaliśmy się, dziecinko, i dwa razy 
rozminęliśmy się. Teraz zostaniesz już na zawsze ze mna 

— Ojciec — szepnęła Lela. 


i wyszeptał nad nim kilka słów pudży — „modlitwy oczyszczenia”. 
z tą chwilą miejsce to stało się nietykalne. Nikt inny nie mógł 
wejść na nie, ani nawet przejść zbyf blisko, tak by rzucić na nie 
swój cień. i 

Była druga godzina po południu — czas przyrządzania posiłku. 
Całe Indie pieką o tej godzinie pod gołym niebem swój codzien: 
ny nędzny chleb. Sipaj rozdmuchał ogień i dorzucił gałęzi. Potem 
podszedł do stawu, i nie zdejmując odzieży, szybko zanurzył się 
w wodę, aby przed przygotowywaniem jadła dokonać obowiązko* 


wych ablucż Dc n) 


